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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . „ 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . 50 „ 


Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . . 2 ar. — et 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 
| n Włoch, Tureji i księstw 
„ Serbji EE m 


do Prus i Niemiec . 

„ Francji . 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 
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„ Belgii i Szwajcarji 


kwartale 


N. add. 


Lwów dnia 21. listopada. 


Delegacya austrjacka przyjęła w so- 
botę ordynarjam budżetu wojskowego wraz z wnio- 
skami, dotyczącemi dodatku subsystencyjnego dla 
niższych urzędników wojskowych i polepszenia wi- 
ktu dla żołnierzy. Następnie przyjęła ekstraordy- 
narjum wraz z oświadczeniem, iż nienżyta część 
521/,-milionowego kredytu nie nalezy jnż do dy- 
spozycyi ministra, — poczem nchwaliła rozsze- 
rzenie czasu użytkowania niextórych w roku ubie 
| głym przyzwolouych kredytów, przyjęła kredyt 
| oknpacyjny i zamknięcie rachunków na rok 1885, 
przyjęła do wiadomości zupełną zgodność obustron- 
nych uchwał delegacyj co do etatu ministerstwa 
spraw zagranicznych, marynarki wojennej, finan- 
sów, Izby obrachunkowej i dochodów cłowych, a 
wreszcie nchwaliła rezolucję w Sprawie większego 
ndziałn małych przemysłowców w dostawach woj- 
skowych. 

Rozprawy nad ordynarjam wojskowem nie 
było żadnej — w pięciu minutach uchwalono 98t/, 
milionów zł. Równie gładko poszło uchwalenie 
15:/, mil. zł. na nowe karabiny, Wszystkich 
zdziwiło, że minister wojny nie przybył, pomimo 
że dzień poprzód był obecny na posiedzenin dele- 
gacji węgierskiej; okazało się jednak, że rano 
dostał nagle kurczów żołądkowych. 

Bez dyskusji przyjęto z powodn petycji prze- 
mysłowców lwowskich o zmianę systemu dostaw 
dla armii anstrjackiej następującą rezolncję : 

„Wzywa się ministerjnm wojny, ażeby 1) tak- 
Że nadal w ramach kontraktów istniejących starało 
się u wielkich przedsiębiorców, aby drobny prze- 
mysł, szczególnie co do robót rękodzielniczych do- 

stawał zajęcie na większe rozmiary, i o ile do- 
0 stawa jakich przedmiotów kontraktowo nie jest 

związana, już teraz na przemysł anstrjacki odpo- 
wiednio nwagę zwróciło ; dalej 2) ażeby delegacji 
przedłożono w przyszłym rokn wyczerpujące 8pra- 

„,. wozdanie co do zasad, wedłng których na przy- 
Ików gzłość dostawnictwo, na podstawie rozłeglejszego 
podziała onego, zarazem według rodzajów i więk- 
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szych oddziałów wojskowych, mogło być systemizo- 
i ane“. , 

bolii Delegacja anstrjacka miała wczoraj ostatnie 
posiedzenie. Po skonstatowaniu zgodności nchwał 
obadwn delegacyj, podziękował hr. Kalnoky za 

„,  patrjotyczną działalność, prezydent br. Revertera 

-#) wyliczył w ostatniem przemówienin prace delega- 
cji i zakończył okrzykiem na cześć cesarza. 

iwie- Końcowa posiedzenia obu delegacyj nastąpi- 
ły dzić. 

ora 

pler Organ klubu Liechtensteina, Grazer Volksblatt 

TIM aćmiadona,-ża-a0 do reformy ustawy o sakołnoh 

nnlo ludowych, aby na wyzukuiowe zainienione Zo- 


stały, antorowie projektu wcale nie myślą o tem, 
aby szkoły ludowe zupełnie, jak dawniej było, od- 
=—— dać pod dozór kościelny, a to już z powodu, że 


jest] do takiej zmiany potrzebaby w Radzie państwa 

mef większości dwóch trzecich. „Nam chodzi tylko o 
to, aby wychowanie religijno-moralne było zape- 
wnione a nanka aby wyznaniową była i w tym 
celu aby kościół miał udział w dozorze.* 

a "= 

pó! Pisma poznańskie donoszą, Że rządowa ko- 

f misja kołonizacyjna zaknpiła graniczący 
z Mielzynem folwark Lipie, obejmający około 400 

ra morgów areału, Administrację tej nowo nabytej 

9 osady objął administrator Hayn z Ruchocina, na- 


bytego jak wiadomo również na kolonizacją. 


Rząd pruski zwraca obecnie główną uwagę 
na polskie biblioteki ludowe i polskie 
pensjonaty. W bibliotekach skonfiskowano 
wiele książek, a w pensjonatach polskich będą 
się odbywać jnż najbliższe egzamina roczne w ję- 
zykn niemieckim. 

W ostatnich czasach wzmogła się emigra- 
cja z Poznańskiego do Ameryki. 


Warszawski Dniewnik przypomina obowią- 
zujące od r. 1833 postanowienie b. komisji spraw 
wewnętrznych, co do wnoszenia na pograniczn 
Królestwa polskiego budowli, które nie 
mogą być stawiane na przestrzeni */, mił od linii 
granicznej. W prawie tem jedyny wyjątek zro- 
biono dla włościan, a mianowicie; „Każdy wło- 
Ścianin, który nie jest podejrzany o kontrabandę, 
ma prawo wznosić dla siebe nowe budynki tak 
w obiębie wiosek, jak po za ich obrębem“. 

Przypomnienie to w tej chwili ma aż nadto 
jasne znaczenie strategiczne. 


Nowoje Wremia donosi, że minister skarbn 
— Wysznoegradzk i powziął zamiar przelania 
do skarbu państwa funduszów specjalnych, złożo- 
nych w instytucjach rządowych ma imię osób pry- 
watnych lab instytncyj, ale dotychczas nieode- 
branych, a zatem uznanych przez ministra jako 
ulegle przedawnieniu. Fandnsze te wynoszą po- 
dobno około 40.000.000 rnbli. 

Jak już wiemy. rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych przedstawiło Radzie stanu wuiosek, 
w którym prosi o znaczne powiększenie kredytów 
na cerkwie i zabudowania parochialne w „kraju 
Zachodnim*. Prócz tego jsdnak — jak Mosk. 
Wied. donoszą — zwrócono uwagę ma potrzebę 
głębszego zakorzenienia prawosławia w Finlandji 


północnej i w krajn Nadbałtyckim. 


Z Berlina zapewniają, że wiadomość o ma- 
jącym nastąpić wyjeździe Bismarka do San 
Remo, jest tylko bąkiem giełdowym; natomiast 
prawdą jest, że ks. Henryk, drugi syn cesarzewi- 
cza do ojca pojedzie. Bismark ma wkrótce wrócić 
do Friedrichsruhe. 


2 Qrispi zamierza porobić wielkie zmiany w 
włoskich posadach dyplomatycznych. Ambasa- 
— dor we Wiednin.Nigra ma być przeniesionym do 
Londynu; Menabrea ma być z Paryża a de Lan- 
SEN nay z Berlina odwołanym, Crispi bowiem pragnie 
użyć sił młodszych i nie tyle arystokratycznych. 
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Po dokonaniu tych zmian, ma być teka spraw 
zagr. pornczona margr. Rudiniemn, konserwatyście. 


Rząd grecki roknje z Watykanem 
o zawarcie konkordatu i ustanowienie delegacji 
apostolskiej w Atenach. 

Moniteur de Rome ogłasza list szacha 
perskiego do papieża z okoliczności jego 
seknndycyj, pełon uwielbienia dla „uznanej po- 
wszechnie Głowy religii katolickiej“, dalej ze 
w:ględn na „stale ugruntowane, przyjacielskie sto- 
snaki między monarchami Persji a kurją rzymską” 
a wreszcie podnosi „mądrość, sprawiedliwość i 
wrodzoną zaoność Waszej Świątobliwości, który 
z powodzeniem pośredniczył w sporach, jakie mię- 
dzy różnemi lndami wybuchały. Oby łaska Boża 
w długie lata pozwoliła W.Ś, sprawować to bez- 
interesowne pośrednictwo.“ 


W Hydeparku w Londynie odbył się 
wczoraj zapowiadany wielki mityng radykałów, 
w którym wzięło nadział 15.000 osób. Uchwalono 
rezolucję przeciwko postępowanin rządu. Spokój 
nie został zakłócony. Pochód odbył się przy mu- 
zyce, która przygrywała marsyliankę. 


Rząd hiszpański przyjął już konwencję 
snezką. 

Telegram z Rio Janeiro donosi, że za przy- 
kładem mocarstw enropejskich uzupełniają swe 
wojskowe zbrojenia także wielkie południo wo- 
amerykańskie państwa, Dotyczy to w szcze- 
gólności cesarstwa Brazylijskiego i rzeczypospolitej 
Argentyńskiej, które rywalizują między sobą i 
między któremi dotąd nie została załagodzoną 
kwestja regulacji granic. Spór ten miał się zao- 
strzyć tak dalece, że ewentualność wojny pomiędzy 
temi państwami nie jest wyklnczoną. Parlament 
brazylijski nchwałił dość znaczną snmę na wzmo- 
cmienie marynarki wojennej, a w Argentynie za- 
wotowano znaczną Sumę na wzmocnienie armii. 


Wedłng doniesień  petersbnrskich E yub 
chan przywieziony zostanie do Mirnt w Indjach, 
gdzie jaż jego brat Jakób chan jest internowany 
i otrzyma pensję od rządn angielskiego. 
| mima R" I O OO 


———— 


Sprawa bułgarska, 


Sobranie, nia dbając o sprawy zewnętrzne, 
zajmnje się obecnie budżetem, a nastę 'nie przed- 
sięweśmie szereg reform na poln administracyj- 
nem i sądowem. aby wszędzie procedure uprościć 
i zaprowadzić jednolitość w urządzeniach Bułparji 
i Rumelii wschodniej. 


Okólnik ministra sprawiedliwości informoje 
prokuratorów i sędziów pokoju, że poddani serb - 
scy, czarnogórscy i perscy, przebywający w Bułga- 
rji, podlegają najzupełniej prawom bułgarskim. 


Ajencja Havasa — źródło bardzo podejrza- 
ne — donosi pod d. 19. b. m. z Sofii: „Rząd 
zrobił rewizję domową u rezydenta serbskiego, 
Danicza, jego samego aresztował i papiery jego 
zabrał. Serbia zażądała wyjaśnień, Wszystkim 
endzoziemcom zabroniono wstępu do Sofii.“ 


. „Wedłog telegrama Starej Pressy ma matka 
księcia wyjechać jatro z Wiednia do Sofii. 


W sobotę obchodzono w Sofii z całą uroczy- 
stością rocznicę bitwy z Serbami pod Sliwnicą. 


„Russlands nächster Krieg.“ 


Niedawno temo pojawiła się w Hanowerze 
broszura, rozpatrnjąca z czysto strategicznogo 
punktu widzenia szanse wojny z Rosją, w szcze- 
gólności zaś, gdyby wojna toczyć się miała mię- 
dzy Anstrją a Rosją. 

Etnograficzne poglądy antera, któremi roz- 
poczyna swe stndjum, a mianowicie ocenienie za- 
let i wad, wytrzymałości, bitności itp. Jndów, za- 
mieszkających obrany przez autora teatr wojny, 
są zbyt pobieżne, często błędne i zdradzające brak 
dokładnych wiadomości; ciekawemi atoli są czysto 
wojskowe spostrzeżenia i kombinacje, które autor, 
widocznie fachowy wojskowy, w pracy swej 
rozwija. 


m e 
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W razie wojny Rosji z Niemcami przedsta- 
wiają się stosnnki, zdaniem autora bardzo prosto. 
Linia główna Berlin-Moskwa, również jak linia 
Berlin-Petersbnrg, prowadzą zawsze przez War- 
szawę, punkt tak wielkiego znaczenia strategiczne - 
go, że owładniecie nim zapewne samo przez się 
prowadziłoby do osiągnięcia politycznych celów 
wojny. gdyż wzięcie Warszawy, bez kilku poprze- 
dnich bitw rozstrzywających, jest mało prawdopo- 
dobnom. ''rzytem może odbywałyby się uboczne 
operacja w kierunku Wilna, A wtedy Królestwo 
Polskie byłoby głównym, a gubernie: wileńska i 
kowieńska bocznym teatrem wojny. 

Wrazie wojny Rosji 4 Austr ją, stosunki prze- 
stają być tak prostemi. Rosja opasvje ZNACZNĄ 
część wschodniej połowy monarchii austrjacko= 
węgierskiej, i może przeciw nie] posnwać się: a) 
z północy, opierając się 0 Królestwo Polskie; 
b) ze wschodu, opierając się o Wołyń i Podole. 

Te dwa teatra, polski i podolski, rozdzielone 
są przez kraj, przydatny zaledwie do wojny par- 
tyzanckiej; jest nim Polesie. Gdyby dwie armie 
rosyjskie wystąpiły jednocześnie na obu liniach, 
mogłyby się trwale pełączyć dopiero w Galicji. 
Przyposzezając, że armia austrjacko- węgierska bie- 
rze postawę obronną, i że celem operacji armii 
rosyjskiej jest Poszt, wyższość jednego teatro wojny 
nad drogim wypływa Z warunków geograficznych 
po jednej i po drugiej stronie granicy, a mia- 
nowicie: 

Krółestwo Polskie, wskutek swej wielkiej 
obfitości środków wszelkiego rodzaju, lepszej sieci 


komunikacyjnej, liczniejszych ognisk zaludnienia, 
mniejszej odległości od przedmiotu operacji (Pe- 
sztu) oraz bwardszej, mniej na wpływy atmosfe- 
ryczne wrażliwej powierzchni grantu, jest dogo- 
dniejsze do wielkiej wojny, od teatra podolskiego. 
Jeszcze znaczniejszą jest wyższość Królestwa, gdy 
się weźmie pod uwagę posnwanie Się kn przed- 
miotowi operacji. Niezależnie 0d wiekszej krótko- 
ści linii Warszawa-Peszt (około 700 kilometrów) 
w stosnnku do linii K:jów- Peszt (około 960 klm.), 
posuwanie się przez Karpaty jest niezawodnie 
łatwiejszem z północy ną południe, przez dolinę 
Duklańską, niż z północnego Wschodn na poła- 
dniowy zachód, jeśli nie prsez Zupełnie nieprzy- 
stępne, to w każdym azja bardzo niedogodne 
grzbiety Karpat. 

Lecz Peszt nie jest iedyhym przedmiotem 
operacji, który się Rosjanom Nastręcza ; drugim, 
o którym pamiętać należy, jest Wiedeń. Co do 
Wiednia, stosunki są nieco prostsze, podobnie jak 
co do Berlina ; również į w tym wypadku, dwie 
główne linie, idące od Petersburga i od Moskwy, 
łączą się w Warszawie į dalej posuwają razem 
przez Kraków, koło Kromieryła, na Wiedeń. Ten 
kieranek działań ma jednak dla ataknjącego pe- 
wne niedogodności, a mianowicie ; a) trafia na 
fortecę Kraków, niełatwą do prędkiego sforsowa- 
nia; b) atakujący musi prowadzić swoje kolnmny 
przez strategiczny wąwóz, utworzony przez grani- 
cę pruską z jednej strony a Beskid z drugiej, i 
o wyjściu z niego dostaje się wa wrota moraw- 
skie, czyli znowu w wąwóz; ©) dle abezwładnie- 
nia twierdzy Ołomuńca trzebaby zostawić silny 
oddział armii; d) nareszcie łączność z podstawą 
operacyjną mogłaby być zagrożona przez łatwe 
do zorganizowania kroki zaczepne Armii auatrja- 
ckiej w górnej części drogi. 

Zatem w przypuszczenia pochodu Rosji na 
Anstrje, jest bardzo prawdopodobnem, że: 

1) Odbywałby się on przeciw Pesztowi, nie 
przeciw Wiedniowi. 

2) Główna linia pochodu leży po lewej stro- 
nie Wisły (szosa, prowadząca przez Warszawę, 
Radom, Kielce, Chmielnik) i na drodze Opato- 
wice-Sandomierz przechodzi przez Wisłę, aby na- 
stępnie przez Daklę-Eperies-Miskolez dążyć do 
Pesztn. 

8) Pochód drngorzędny odbywałby się po 


‘prawej stronie Wisły, przez Lublin, aby na dro- 


dze Jarosław-Sieniawa aforsować San i nbezwła- 
dnić Przemyśl. Dalsza obrona linii Sann od chwili, 
gdy główny pochód przekroczy Wisłę niżej San- 
domierza, staje się niemożliwą. ' 

4) Pochód z podolskiego teatru wojny mógł- 
by nastąpić jedynie w takim razie, gdyby Rumnnia 
sprzymierzyła się z Rosją, gdyż wtedy wojska 
rosyjskie mógłyby się posayać w kierunku Odasa- 

iszeniew-Jassy, równie jąk przez Bnkowinę i 
Siedmiogród. 

Autor przechodzi następnie do drugiej alter- 
natywy, tj, do wypadku wojny zaczepnej ze stro- 
ny Austrji. W tym wypadka Królestwo polskie 
zachowuje również swą Strategiczną ważność. Pra- 
wda, że główna linia z Pesztu do Moskwy prowa- 
dzi przez Podole, a więe południowy teatr wojny; 
ale trudno przypnścić pochód ze wschodniej Gali- 
cyi na Moskwę, dopóki Królestwo nie byłoby zu- 
pełnie zajęte, Gdyby się to stało, gdyby wzięto 
Warszawę, to, ponieważ dalsza droga do Moskwy 
Jest z Warszawy prawie tak długą jak z Tarno- 
pola, niewiadomo dla czego nie miałaby być od- 
bywana z Warszawy. A Skoro weźmie się poil nwagę 
pochód przeciw dragiemn przedmiotowi operacji, 
mianowicie przeciw Petersburgowi, linia główna 
stanowczo prowadzi przez Warszawę. Wypada 
więc z tego, że w każdym rasie Królestwo Pol- 
skie jest głównym teatrem wojny, Podole drugo- 
rzędnym, s s 

W takich okolicznościach zasługnje na uwagę 
obronność Królestwa, polegająca na szcześliwym 
kiernnkn i obfitości rzek (Wisła, Bog, Narew) i 
na systemie fortec, (Dęblin, Warszawa, Modlin i 
Brześć Litem ski), zabezpieczającym zarówno punk- 
ta zbieżności ważniejszych rzek, jak i obronę prą- 
du głównego tj. Wisły. 

Najważniejszą częścią Królestwa, podług zda- 
nia Napoleona Igo, jest trójkąt Warszawa-Modlin- 
Serock, Armia operacyjna, będąca w posiadanin 
linii Wisły, pannje nad sześcin pasami operacyj- 
nemi, ntwerzonemi przez rzeki: Wisłę, Narew, 
Bug, Wieprz i Pilicę. Po ewentnalnej utracie linii 
Wisły i ounszezenin wielkiego trójkąta twierdz: 
Warszawa-Dęblin-Brześć Litewski, jako dalsza linia 
obronna i barjera strategiczna może być wzięta pod 
nwągę jedynie linia Dźwina-Dniepr, i to zarówno 
przy pochodzie nieprzyjacielskim kn Moskwie, jak 
i ku Petersborgowi. s 

Jednakże pochód po za linię Bug-Narew jest, 
zdaniem antora, trndnym do przypuszczenia, p0- 
nieważ, po pierwsze, nioprawdopobnem jest, aby 
cel wojny był tak doniosłym, iżby go jedynie 
przez usiłowanie zniszczenia całego państwa osią- 
guąć można i powtóre, ponieważ podobne nsiło- 
wanie miałoby już samo w sobie zaród niepowo- 
dzenia. 

Armia nieprzyjacielska na ogromnych prze- 
strzeniach Rossji nie znajdowałaby żadnego opar- 
cia. Od czasów Napoleona I-go stosunki znacznie 
się zmieniły. Wtedy Rossja nie posiadała ksiez- 
twa Warszawskiego, którego granicę stanowił wła- 
śnie Niemen. Napoleon więc zmuszony był dążyć 
do Moskwy i tam sznkać armii. Ale dziś głównym 
strategicznym punktem Rossji europejskiej jest 
Warszawa. Utrzymanie więc lub upadek Warsza- 
wy zadecydowałby o ukończeniu wojny. 


i 6 (Dok. n.) 
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Upadek gabinetu Rouviera. 


„Ogólne rozprężenie w rządzie republiki fran- 
caskiej, wywołane szczegółami procesu orderowego ; 
kompromitujące w wysokim stopniu zapłątanie 
zięcia prezydenta rzeczypospolitej w ten proces ; 
osznstwo z dokumentami proceso, którego się miał 
dopuścić paryski prefekt policji i za co został 
urzędu pozbawiony; dymisja p. Mazeau, ministra 
sprawiedliwości, świadcząca poniekąd, że minister 
pocznwał się do zaniedbań w całej tej sprawie; 
istne rozpasanie się dzienników radykalnych, któ- 
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re ściągają do błota wszystko, a najbardziej osło- 
nietego dotąd nimbasem szacnaku prezydenta Gro- 
vy'ego — wszystko to zapowiadało katastrofą w ło- 
nis gabinetu a może i na stanowiska prezydenta. 
Katastrofa ta wcześniej jednak nastąpiła, niż ją 
przewidywano. W sobotę, już przy sposobności 
podrzędnej bardzo kwestji co do terminn wniesie- 
nia interpelacji przez p. Clemencean, upadł ga- 
binet Rouviera. Oto przebieg posiedzenia tego 
w francuskiej lzhie posłów. 

Prezydent Floqnet oznajmia, że dep. Cle- 
mencean Życzy sobie interpelować rząd wzgledem 
politycznej sytuacji. Clemenceau żąda natychmia- 
stowej rozprawy nad swą zapowiedzianą interpe- 
lacją. 

Minister prezydent Ronvier oświadcza, że 
nie może się zgodzić na natychmiastową debatę. 
Konwersja renty mnsi być załatwioną między 14. 
a 23. listonada. W dniu ustalenia konwersji stała 
renta 81.85 dziś 80.80 a więc spadła o całego 
franka w przeciągn dni ośmin. Rząd sądzi, że 
ewentualny wynik interpelacji mógłby nowe za- 
niepokojenie wywołać na rynkn pieniężnym i za- 
szkodzić wynikowi operacji, a nie ndania się jej 
pociągnęłoby za sobą dalszy spadek a tem samem 
ntratę kilkn milionów. Rząd niemóglby za to 
brać odpowiedzialności. P. Clemencean nie zaprze- 
czy mi — rzekł Ronvier — jeśli powiem, że je- 
go interpelacja dąży do obalenia rządu. Jeżeli 
większość życzy sobie ustąpienia rządu — to 
nie potrzeba na to żadnej debaty. Większość mo- 
że wypowiedzieć swoje zdanie w tej mierze samem 
oznaczeniem duia na interpelacją. Rząd nie akcep- 
tnje żadnej daty przed 24. listopada. (Ogólne po- 
rnszenie). 

Clemencean: Rząd życzy sobie odrocze- 
nia interpelacji do czwartku 24. listopada i sta- 
wia to odroczenie jako kwestję zaufania. Ja nie 
zapoznaję ważności konwersyi rent i zrozumiał: 
bym. gdyby minister prezydent powiedział: Od- 
roczmy interpelacją na miesiąc. Ale kapitalistom 
powiedzieć : Spijcie w spokoju do środy (wesołość 
i niepokój) bo dopiero we środę nastąpi kryzys— 
to odbiera argumentom wszelką wartość (oklaski 
z lewicy). W sytuacji takiej, jak dzisiejsza, trzeba 
koniecznie mówić. Za dłngośmy czekali. (Oklaski 
z lewicy). Są rzeczy, o których cały świat mówi, 
któremi zapełnione są wszystkie dzienuiki. Nie 
mówi sie tam ani o politycznych kwestjach, ani 
0 budżecie, tylko ciągle o pewnych rze- 
czach, a trybuna pozostaje niemą. Ja sądzę za- 
tem, że musimy mówić. (Niepokóją w cen- 
trum). Tak jest, ja biorę na siebie wielką odpo- 
wiedzialność. Nie chcę od razu o owych rzeczach 
mówić, ałe potoki szyderstw, któremi repubhka 
codziennie jest obryzgiwaną, nie mogą być przez 
Izbę milczeniem przyjmywane. W chwili, gdy 
słowa już nie wystarczają, gdy potrzeba dzia- 
łania, my zachownjemy milczenie. Dziś 
nie mamy żadnego rządn; obecny rząd 
stracił jnż swą powagę. (Niepokój w centrnm). 

Minister prezydent. Czy pan już 
iuterpelnje ? 

Clemeucean. Dopóki mi prezydent gło- 
sn nie odbierze, mam prawo z niego korzystać. 

Prezydent Floqnet. Moim obowiąz- 
kiem trzymać się regnlaminu. Mowca może podać 
powody, dla których żąda natychmiastowej dy- 
skusji. (Oklaski i wzmagająco się zaniepokojenie). 

Clemenceau. Rząd obecny nie może już 
repnblikańską polityką kierować i wspomagać 
radami prezydenta republiki. Jeżeli Izba milczy, 
kierownictwo polityką przypada w udziale prawi- 
cy. (Oklaski z lewicy). Prawica stawia nieprzyja- 
źne republice wnioski, Musimy więc natychmiast 
dyskutować, Administracja jest w naj- 
większym nieładzie, jakiego nigdy 
nie widziano. Sąd i policja walczą 
przeciw sobie. Parla ment napada na 
sprawiedliwość, a minister sprawiedliwości 
atakuje prefekta policji, który na życzenie pra- 
wicy zostaje cddalonym. (Oklaski z lewicy i krzy- 
ki). Sprawiedliwość prześladuje prefekta policji. 
W końcn minister sprawiedliwości podaje się do 
dymisji w chwili, gdy powinien być na swojem 
stanowisku, gdy się zapytywano: Czy jest 
jeszcze sprawiedliwość we Francji? 
Czy są obywatele, którzy stoją po nad prawami? 
(Zaprzeczenia z centrom). Tak dłnżej być 
nie może. Jeżeli to są zwyczajne wypadki, te 
możemy przystąpić do dyskusji mad  bndżetem. 
(Oklaski z lawicy, hałasy w centrnm). Jeżeli je- 
duak jesteście zdania, Że podobne szyderstwa nie 
powinny być więcej wymawiane, to przerwijmy 
milczenie! Moja cierpliwość jnż stę kończy. Je- 
żeli coś nas zewnątrz zaskoczy, do kogo się kraj 
zwróci? Gdzie jest sztandar? Kto go dzierży, 
kto niesie P Gdzie jest rząd? (Oklaski z lewicy. 
ciągły niepokój w centrom). Rząd cbce na czasie 
zyskać, sytnacja jest jednak taka, że czas odnie- 
sie nad nami zwycięztwo. Przypomniycie sobie 
słowa pewnego rewolucjonisty: „Strzeżcie się zy- 
skiwać na czasie, nieszczęście nie cze- 
ka.“ (Oklaski z lewicy). 

Konyier żąda ponownie odroczenia termi- 
nn dyskusji do 24. listopada. Na trybunę wstę- 
puje Lanessan. (Mrnczenie z centrum), 

Jules Ferry: Dzień interpelacji musi 
być oznaczony bez rozpraw. 

Prezydent. Słyszę reklamacje Ferry'ego. 

Ferry. Regnlamin tego żąda. (W chwili, 
gdy lewica nsłyszała głos Ferry'ego, wybuchają 
z jej łona szyderstwa i krzyki, które ciągle pote- 
żnieją. Ferry odwraca się z lekceważącą miną). 

Prezydent oświadcza, że musi pozwolić 
każdemu mówić o oznaczeniu dnia, ponieważ ka- 
żdy członek ma prawo proponować inuy dzień. 

Lanessan przemawia za natychmiastową 
debata. 

Dugnó de la Fanconnerie (z pra- 
wicy) oświadcza, że nie życzy sobie npadku obe- 
cnego gabinetn. (Ironiczny oklask z lewicy). 
Wszystko na Świecie jest możliwe, przeto i to, Że 
może nastąpić jeszcze gorszy gabinet. Na to mówi 
Baudry d'Asson, że on zgadza się z Cle- 
mencean. Trzeba koniecznie natychmiast mówic. 

Soubeyran oświadcza, że on będzie za 
odroczeniem, ale jego wotum nie ma żadnego zna- 
czenia politycznego. 

Głosowanie odbywa się wśród ogromnego 
wzburzenia. Pojedyńcze grupy starają się inne 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE viuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schale! 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube © Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryoo „Nadosłane' 20 ot. 
od wiorsxa, 
Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


przegadać, W końcu gdy hałas ustał, oznajmia 
prezydent wynik, Że za rządem oddano 242, 
głosów, przeciw zaś 328. (Oklaski z lewicy, 
ogromny hałas i pornszenie w całej Izbie). 
Ronvyier wstępuje na trybunę i oświadcza: 
„Gabinet nie może nie rozumieć tego wotum. Ga- 
binet ustepuje natychmiast. (Wśród 
ogromnego hałasu opuszczają ministrowie salę). 
Clémenceau: Nie mogę interpelować 
nstępnjącego ministerjam i dlatego cofam inter- 
pólacje. 
Dngne: To pięknie! wpadamy w anarchie ! 
Następnie posiedzenie zamknięto. 


xe ni 

Po owych burzliwych obradach Izby udali 
się ministrowie do prezydenta repnbliki, aby mu 
wręczyć prośbę o uwolnienie. Mniejszość, która 
głosowała za gabinetem, składała się z 221 repn- 
blikanów i 7 konserwatystów, większość zaś z 169 
repnblikanów i 148 konserwatystów. 

Zapewniają. że Rouvier opnszczając salę, 
rzekł do Clémenceau: „Uwolniłaś mnie pan od 
wielkiego ciężarn; nie pozostaje mi nic innego, 
jak poradzić Grevyemn, żeby pana powołał“. 

Goblet dał się słyszeć, Że nie przyjąłby na 
siebie misji ntwórzenia nowego gabinetu. 

Wedle: doniesień ajencji Havasa, Grevy przy: 
jął dymisję ministrów i prosił ich, by tymczaso- 
wo załatwiali bieżące sprawy. Na wniosek Rou- 
viera, prezydent poprosił Freycineta, aby się z nim 
porozumiał co do położenia. Zdaje się, że Grevy 
będzie konferował i z innemi politycznemi osobi- 
stościami. 


Car w Berlinie. 


Car wyjechał z Kopenhagi — car przybył 
do Berlina! doniesiono bardzo krótko i obojętnie. 
Dawniej byliby z każdej stacji portowej i kolejo- 
wej donosili o każdym kroku tej podróży. Dopie- 
ro po wyjeździe cara z Berlina, dowiadujemy się 
z kromikarskiej wiadomości Wiener Zig, że z Ko- 
penhagi kolejami i parowcami przebył car dwie wy- 
Spy duńskie i dzielące je Bełty, i że z Friderycji 
w Jntlandji własnym pociągiem udał się w dal- 
szą drogę przez Szłezwik, Holsztyn i Hambnrg, 
a w Nnnminster pożegnał się księżną Wallii, sio- 
strą swojej Żony. 

O przybyciu cara do Berlina podajemy nie- 
które szczegóły wedłng telegramów półurzędo- 
wych. 

Cała policja była na nogach. Dworzec kole- 
jowy był cały obsadzony policją; każdy lokal je- 
Szcze rano d. 18. przetrząśnięto, kelnerzy restau- 
racji kolejowej musieli się wynieść, i klacze 
od swoich pokojów oddać. Koło dworca stało kil- 
ka batalionów piechoty gwardyjskiej, ale nie by- 
ło przeciw komn pilnować porządku. Policja kon- 
na i piesza sznurem i gromadami stała wzdłuż 
drogi do ambasady rossyjskiej, i to na życzenie 
policji rossyjskiej twarzą zwrócona do pnbliczno- 
ści, której było daleko mniej niż policji. Niektóre 
ulice były cały dzień zamknięte. Kiedy car prze- 
jeżdżał, krzyczało wojsko na kemendę hurra ! Z pu- 
bliczności hurra! ozwało się kilka głosów, następnie 
wołano: Niech żyje ks, Wilbelm! Tak samo było 
gdy car jechał na zamek. Ogromne zaś owacje 
sprawiano cesarzowi, gdy po wizycie u cara na 
zamek wracał. 

Głośną wesołością wybuchła publiczność, gdy 
kompania honorowa, wracając od ambasady, za- 
grała marsza Radeckiego. 

_ Pewnemu żydowi rossyjskiemn, 
chał z dworca, udało się przedrzeć z 
ręku przez łańcuch policji. Srangret ujrzawszy go, za- 
ciął konie, żyd sie przewrócił i omało go nie- 
przejechano. Car skinął, aby ma podano snplikę, 
I wtedy publiczność zawołała „brawo!“ Żyda are- 
sztowano. 

Ciekawe są też doniesienia co do ks. Bi- 
smarka. W nierwazych telegramach urzędowych 
nie o niin nie wspomniano W następnych była 
wzmianka, że należał do gości obiadowych. Później 
dopiero doniesiono, że ks. Bismark jeden z ostat- 
nich zapisał się w amhasadzie na liście, car na- 
tychmiast zaprosił go przez jenerał-adjntanta 
Czerewina, i rozmawiał z nim pół godziny. Osta- 
tecznie okazało się, £6 rozmowa cara z kanclerzem 
trwała pięć kwadransów; dalej, że zaraz potem 
kanclerz zdał raport cesarzowi; a co więcej, że 
carewicz następnie oddał kanclerzowi wizytę, i że 
podczas obiadn car posłał do kanclerza. że pragnie 
z nim wypić lampkę wina, a kanclerz wstał i kła- 
niając się carowi wypił. Ks. Wilhelm także od- 
widził kanclerza. 

Cesarz był przez cały czas pobytu swego w 
ambasadzie rosyjskiej (trzy kwadranse) jak naj- 
serdeczniejszym dla cara, a nadto w czasie obiadu 
nadał ambasadorowi Szuwałowowi najwyższy order 
praski, Czarnego orła, co się stało z takim po- 
śpiechem, że w zamku nie byłe gotowego orderu 
i masiano coprędzej nowy zrobić. Nadto prosił 
cesarz cara, aby ros. pełnomocnika yojskowego w 
Berlinie, pułk. Kutuzowa jenerałem mianował. 

Tak więc przechodzimy do tego zdnmiewa- 
jącego faktn, Że wszystkie dzienniki berlińskie 
w 24 godzinach zmieniły swoje zdanie, i zwłaszcza 
ze względu na andjencję Bismarka n cara, przy- 
pisują zjazdowi wielkie znaczenie polityczne. 
Kreus Zig. pisze nawet: „Spotkanie to mimo 
wszystkiego, cokolwiekby ktoś powiedział, pozosta- 
nie wypadkiem światowego znaczenia, który da się 
odczuć daleko. O skutkach tej pełnej znaczenia 
rozmowy pomiędzy carem i kanclerzem dowie się 
świat z wypadków, które nastąpią." 
| Z Berlina telegrafują de Pester Lloyda, że 
jakkolwiek nie doszło do pozytywnych rezultatów, 
ua każdy sposób jednak poprawiły się stosunki 
między Niemcami i Rosją. W Starej Pressie czuć 
wielkie zaniepokojenie, tosamo w Pester Lloydzie. 
Rzecz ciekawa, że organ br. Kalnokiego, Frmdbltt 
milczy. Tożsamo pisma petersburskie z d. 19. b. 
m. wstrzymują sią od wszelkiego omawiania 
zjazdu. 

O wyjeździe cara z Berlina donoszą do pół 
urzędowych pism wiedeńskich: „Koło dworca po- 
czdamskiego zebrało się kilka tysięcy ludzi. Naj- 
pierw zajechała carowa z ks. Wilhelmową za- 
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mkniętym powozem, potem car z ks. Wilhelmem 
powozem otwartym. Jak rano, odezwały sie tu i 
ówdzie wołania „Hoch!* W ogóle publiczność za- 
chowała się obojetnie, i cała ta kałwakada cesar- 
skich powozów, posnwająca się zwolna wśród mil- 
czącego sznaleru ludzi, robiła dziwne wrażauie. 

Na dworcu pożegnali się carstwo z ksie- 
stwem Wilhelmami, pociąg wyrnszył » uderzeniem 
godz. 10. wieczór, i przebywszy kolej miejską, z 
proa szlązkiego pojechał wprost ku Wierzbo- 
owu.* 

Biuro korespondencyjne nie uznało za po- 
trzebne, donieść o wyjeździe cara z Berlina dzien- 
nikom krakowskim i lwowskim. 


— 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 19. listopada. 
(Echa z wyborów do drohobyckiej rady miejskiej). 


Rozprawa przeciw p. Leonowi Soleckiemu 
zakończyła się wieczorem. Przysięgli zadane pytanie 
00 do winy dziesięciu głosami zaprzeczyli, wobec 
czego trybunał wydał wyrok uwalniający. 

Wobec tego rezultatu koszta całego procesu po- 
niesie oskarzyciel prywatny dr. Wolski. 


Lwów d. 21. listopada. 
(0 wódkę) 


W dnin 18. września br., ponieważ to była 
niedziela, wielu gospodarzy wsi Bor koniński zaba- 
wiało się w karczmie, topiąc troski w wódce. W gru- 
pie, do której należeli Stefan Stary i Michał Steczy- 
szyn, po kolei każden z pijących stawiał „kwartę 
okowitki*, Nie chciał tego jednak uczynić Steczyszyn, 
który, gdy wskutek tego powstało nieporozumienie, 
za poradą zastępcy karczmarza Kicha, ulotnił się 


Krav atki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dma 22. Listopada 133.. 


wzajemnego wydzierania sobie naczynia, płyn rozlał Wiednia, a dr. Leon Loria, adwokat w Wadowicach, | politycznej wydalony został z Krakowa, osiadł stale 
się po ręku B. która z bólu szarpnęła się tak mocno, : przesiedla się z dniem 22. stycznia 1888. do Prze- |w Nowym Jorku. P. S. założył w tem mieście księ- 


iż kwas prysnął jej na twarz i ubranie. 

Po przesłuchaniu p. S., sąd w pełnym komple- 
cie, wraz z prekuratorem i obrońcą, udał się do in- 
stytutu ofialmieznego, tam obejrzał straszliwie zeszpe- 
coną ofiarę i wysłuchał opinii lekarza, dr. Bernharda, 


Przymorskiej, skaznjąc ją po pozbawieniu wszystkich 
praw stanu, na zesłanie do robót ciężkich przem czte- 
ry lata i osiedlenie po odcierpieniu tej kary na 
Syberję. 


Poznań d. 19. listopada. 
(Biały orzeł). 


Przed tutejszą izbą karną toczył się w drugiej 
instancji procos przeciwko zarządowi szamotulskich 
„Sokołów“, z powodn użycia symioln mogącego wy- 
wołać zakłócenie spokoju publicznego. D. 19. czerwca 
r. b. wywieszono podczas majówki szamotulskiego 
stowarzyszenia „Sokołów* w lasku na Piaskach sztan- 
dar, na którym przedstawiony był sokół z rozszerzo- 
nemi skrzydłami, otoczony wieńcem dębowym ; sztan- 
dar nadto ozdobiony był czerwonemi i białemi wstą- 
żeczkami. Na podstawie doniesienia żandarma, wyto- 


ski, dr. Dziembowski, Anteni Nałęcz i Stanisław 
Bednarski) proces o przekroczenie przepisu  policyj- 
nego z dnia 11. września 1878. roku, zakazującego 
publicznego wystawiania symboli, mogących zakłócić 
spokój publiczny. Sąd ławniczy skazał każdego z obwi- 
nionych na 5 mr. kary, lub dzień aresztu. Przeciwko 
temn reknrowali obwinieni. Jako znawcę powołano 
archiwarjusza rządowego dr. Priimersa, który oświad- 
czył, iż orła z rozszerzonemi skrzydłami przedstawiają 
tylko plastycznie, sztandar sokołów szamotnlskich 
przedstawia zatem orła, choć nie można osądzić, któ- 
rej narodowości. Na zapytanie obreńey dr. Dziem- 
bowskiego, przyznał dr. Priimers, że biały orzeł, jest 
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z karczmy, Za nim wyszedł i Stefan Stary. Po chwili | przyjęty do ogólno pruskiego herbu, i że kolor biały 


usłyszano za drzwiami krzyk a następnie jęki. Gdy 
obecni wyszli z karczmy, ujrzeli Steczyszyna tarza- 
jącego się we własnej krwi. 

Sieczyszyn w kilka dni potem umarł; przed 
śmiercią zeznał on, że Stary rzucił go na ziemię, bił 
i kopał obeasami ciężkich butów i gniówł kolanami. 

Znawcy, sądowi lekarze, dr. Lukas i Gostyński 
orzekli, że Steczyszyn miał trzy żebra złamane, wsku- 
tek czego nastąpiła śmierć. 

Stefan Stary, który jest parobkiem liczącym 
lat 30 a równocześnie rezerwowym szeregowcem przy 
30. pułku piechoty, stanął dziś przed trybunałem 
przysięgłych, któremu przewodniczy radca p. Finkel. 
Zaprzecza on, by kopał lub gniótł kolanami Steezy- 
szyna ; uderzył go tylko raz w twarz 

Prokuratorja państwa, którą zastępuje p. Hel- 
denburg, eskarza podsądnego o zbrodnię zabójstwa ; 
obrońcą Starego jest adwokat dr. Luka. 

Po przesłuchaniu czterech świadków, nezestni- 
ków owej niedzielnej biesiady, która się tak krwawo 
zakończyła, sędziowie przysięgli postawione im jedno 
pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa jed on ast o- 
ma głosami potwierdzili. 

Na podstawie tego werdyktn przysięgłych try- 
bunał wymierzył Staremu najniższą karę trzech 
lat ciężkiego więzienia, obostrzonego dwu- 
razowem postem w każdym miesiącu kary. Zbrodnia 
zabójstwa zagrożoną jest karą więzienia od lat 5 do 
10; trybunał przeto w tym wypadku przy wymiarze 
kary zeszedł poniżej granic ustawą zakreślonych, 
uwzględniając okoliczności łagodzące, podniesione przez 
obrońcę. 

Podsądgy wyrok przyjął i natychmiast rozpo- 
czął odsiadywanie kary. 


Warszawa d. 19. listopada. 
(Praes zemstę!) 

W tutejszym sądzie okręgowym, sądzony 
był głośny, a fatalny wypadek, z końca czer- 
wca r. b. Na ławie oskarzonych o zbrodnię oblania 
kwasem azotownym twarzy rywalki wdowy Zofii Bajda- 
kowskiej zasiadła trzydziestokilkoletnia właścicielka 
magazynu mód, Józefa Przymorska. 

P. B. pochodzi z inteligentnego domu. Otrzymała 

wyższe wykształcenie w instytucie maryjskim, poczem 
wyszła za mąż za urzędnika do szczególnych pole- 
ceń przy gubernatorze w Płocku. Bajdakowskiego. Mąż 
porzucił ją i wyjechał z Królestwa. Przed dwoma 
laty poznała się z S. Rok temu prosił ją o rękę, na 
co przyzwoliła. Penieważ jednak wyjęcie aktu zejścia 
męża, z powodu odległości miejsca, w krórem życie 
zakończył, przedstawiał» pewne trudności, ślub prze- 
to został odroczony do czasu nieograniczonego. Tym- 
czasem w kółkach ich wspólnych znajomych, zaczęły 
obiegać plotki o jej stosunku do narzeczonego, oraz 
o dawnem prowadzeniu się. eo powtórzył jej sam S., 
mówiąc, iż wie o tem z ust niejakiej Przymorskiej. 
Później dowiedziała się, że P. była dawniej fuworytą 
S. i obecnie, pragnąc przeszkodzić zaślubinom, roz- 
głasza wieści, uwłaczające jej dobrej sławie. Posta- 
nowiła przeto rozmówić się osobiście z potwarczynią. 
Jakoż w maju udała się do tej ostatniej. P. oświad- 
czyła, iż posiada nawet dowody piśmienne jej skan- 
dalicznej przeszłości. Gdy zazdrosna kobieta nie prze- 
stawała rozpuszczania plotek, Bajdakowska napisała 
list do niej z prośbą, iżby zaniechała oczerniać ją 
dalej, tudzież, aby, jeżeli prawda, wskazała, kto był 
jej kochankiem... Pismo to odpowiedzi nie miało. Do- 
piero d. 21. czerwca zawiadomił ją S., iż P. wzywa 
go, aby przybył wraz z B. nazajutrz, a będzie miał 
złożone sobie dowody. Jakoż, o oznaczonej godzinie 
stawiła się sama B. Wówczas Przymorska zaraz 
zamknęła drzwi na klucz i poprosiła ją do drugiego 
pokoju. Następnie podeszła do okna, otworzyła szafę, 
wyjęła ztąd biały porcelanowy kubek. 
Mam tu coś dla S. — rzekła z całym 
spokojem. Poczem wszedłszy do sąsiedniego pokoju i 
pragnąc niby otworzyć kosz, poczęła się uskarzać, że 
nie ma siły. Bajdakowska chcąe jej pomódz, zbliżyła 
się do kosza i nachyliła. W tej chwili właśnie Przy- 
morska bluznęła jej czemś w twarz... Nieszczęśliwa 
B. posznła straszliwy jakiś. nieopisany ból i palenie 
w oczach. Zaczęła krzyczeć i uviekać, lecz P. dopę- 
dziła ją i raz jeszcze oblała twarz jej, tym samym 
płynem gryzącym, 

Tyle słów Bajdakowskiej. 

Na oknie, w mieszkaniu Przymorskiej znalezio- 
no biały kubek, w przedpokoju zaś obok kosza, za- 
korkowaną butelkę, z silnym kwasem azotownym. 
Śledztwo wyjaśniło, iż S. jeszcze w r. 1885 zawią- 
zał bliższy stosunek z Przymorską. Gdy objawy tego 
związku stały się zbyt widocznemi, P. udała się do 
Petersburga. Powróciła ztąd w r. b., a kiedy się do- 
wiedziała od S. o zamierzonem małżeństwie, oświad- 
czyła mu, iż za jaką bądź cenę temu przeszkodzi, 
choćby ją nawet czekała za to Syberja.. Aresztowa 
na po tym wypadku, Przymorska do winy się nie 
przyznała. Według jej opowieści, miało być zupełnie 
inaczej. Z powodu wiadomych plotek, eelem rozmó- 
wienia się, przyszła do niej Bajdakowska. Po chwili 
wyszła po coś do drugiego pokoju. Leżąc jeszcze 
w łóżku, P. nsłyszała odgłos odkorkowywanej butelki. 
Zerwała się więc z łóżka i podeszła ku drzwiom... 
To B. przelewała coś z butelki do białego kubka. 
Przeczuwając coś złego, podbiegła do stołu, schwy: 
ciłą za kubek, za który ujęła również i B. Podczas 


i czerwony, są kolorami W. Księstwa Poznańskiego. 
Obrońca mianowicie opierał się na zasadzie, że wolno 
używać publicznie kolorów czerwonego i białego, ró- 
wnież i przedstawień białego orła, gdyż symbole te 
uznane są przez panujących jako prowincjonalne od- 
znaki, powoływał się na Hesję. gdzie prowincjonalne 
kolory i emblemy publicznie zawieszają. Twierdził da- 
lej, że wywieszanie nznanych prawnie odznak nie jest 
w stanie zakłócić spokoju publicznego — może się 


tylko niepodobać szowinistom. Zaprzeczył dalej obroń- | 


ca, aby oskarzeni mieli tendencje demonstracji, prze- 
ciwnie, kazali odlać „Sokoła“ i sztandar swój uwa- 
żali i uważać mogli za przedstawienie tegoż ptaka 
a nie orła. — Sąd oddalił apelację z następujących 
głównych motywów: sztandar szamotulskich „Soko- 
łów" jest symbolem; nie chodzi o to, czy orła przed- 
stawia, ale można go przynajmniej za erła uwiżać. 
Symbol taki może zakłócić spokój publiczny, gdyż 
panuje w Księstwie naprężony stosunek narodowości 
i przypuścić można, że obywatele niemieccy mogli 
się czuć urażeni (?) publicznem wystąpieniem takiego 
symbolu. 


Kronika miejscowa | zamiejścowa. 


Lwów dnia 21. listopada. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Franciszka Krupę, w Drohobyczn, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Droho- 
byczu. 

* Śluby. W Bechni odbył się 19. b. m. ślub 
p. Romana Vetulaniego, profesora, z panną Matyldą 
Piszówną. 

Z Nowego Jorku donoszą, łe w pierwszych 
dniach listopada ks. Roman Guzowski pobłogosławił 
w kościele polskim w Winonie, w stanie Minnesota, 
w Ameryce północnej, związek małżeński pomiędzy 
znanym pisarzem kaszubskim. Hieronimem Derdow- 
skim, obecnie redaktorem Wiarusa, a panną Joanną 
Lubowiecką z Golubia. Panna młoda dopiero kilka 
dni przed ślubem stanęła na drugiej półkuli. 

Dnia 24. b. m. w Stanisławowie odbędzie się 
ślub panny Stefanii Szameitówny 4 panem Tadeuszem 
Ilnickim, urzędnikiem kolejowym. 

W Zarubińcach pod Zbarażem odbył się ślnb 
panny Jadwigi Wolfartównej z panem Oskarem Sit- 
taueremn. 

W Przemyślu odbył się 19. b. m ślub dr. 
Antoniego Slączki, lelarza z Brzozewa, z panną Anie- 
lą Witoszyńską 

* Zmarli. W Brukseli zmarł w 77. r. życia 
Ludwik Gallait, jedem z najznakomitszych tegocze- 
snych malarzy historycznych. Urodził się w Tournai, 
gdzie się kształcił zawodowo, a następnie uzupełnił 
swe studja w Antwerpii i Paryżu. Sława jego datuje 
się od roku 1841.. kiedy wystawił w Brukseli obraz 
przedstawiający abdykację Karola V. Znakomity ten 
obraz postawił go na czele nowszej belgijskiej szkoły 
malarskiej. Z innych obrazów sasługują na wymie 
nienie: „Tasso w więzieniu“, „Pokusa św. Antonie- 
go* i „Wystawa straconego hr. Egmonda i Horna" 
(1851), „Obłąkana Joanna ze zwłokami Filipa Bur- 
gundzkiego* (1859) Podczas dłuższego pobytn we 
Włoszech malował on portret Piusa IX i kardynała 
Antonellego (1862). Na pierwszej międzynarodowej 
wystawie sztuk we Wiedniu w roku 1862. wystawił 
Gallait kolosulnych rozmiarów obraz historyczny : Epi- 
demia w Tournai. 

W Rewlu zmarł Wilhelm hr. Kotzebne, syn 
znanego komedjopisarza niemieckiego, zajmujący się 
sam także literaturą. Z prac jego zasługują na nwagę 
dramaty: „Dwie grzesznice* i „Nielitościwy przyja- 
ciel“, opis Mołdawii, oraz „Małe powiastki z wiel- 
kiego świata". Oprócz literatury, uprawiał zmarły 
niwę dyplomatyczną. 

* Z posiedzeń Rady szkolnej krajowej. 
Zezwolono na założenie prywatnej szkoły przez sto- 
warzyszenie „Alliance Israel:te" w Wolance pod Bo- 
ryeławiem. Annie Turteltaub i Reginie Bohardowej 
pozwolono założyć w Drohobyczu prywatny zakład 
freblowski. Zamianowano Jana Obrębskiego nauczy- 
cielem rzeczywistym szkoły ludewej w Dylągowej; 
Mikołaja Mazanowskiego suplentem dla IV. gimna- 
zjum we Lwowie; aplikanta IV. gimnazjum lwow- 
skiego, Zygmunta Schneidera, zastępcą nauczyciela 
gimnazjum w Przemyśln; ks. Walentego Gadowskie- 
go, pomocnikiem katechety gimnazjum w Tarnowie. 
Poruczono zastępstwo chorego dyrektora gimnazjum 
głoczowskiego prof. Platonowi Sienkiewiczowi. Prze- 
niesiono suplenta gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Kaspra Algierskiego, do gimnazjum w Dro- 
hobyczu. W sprawie projektowanej zmiany statutu 
zakładu sieróż w Bursztynie, uchwala rada oświad- 
czyć się za tem, ażeby sieroty wychodziły r zakładu 
z ukończonym ośmnastym rokiem życia. 

* Ze sfer adwokackich. Dr. Klemens Kost- 
heim, adwokat w Rzeszowie, zawieszony został w wy- 
konywaniu adwekatnry przez czas od 7. listopada 
1887. do 7. listopada 1888. r. a jeneralnym substy- 
tutem jego na ten czas nstanowiony został dr. Maksy- 
mian Kostheim, adwokat w Rzeszowie. 

Dr. Maksymilian Machalski, adwokat w Kra- 
kowie z dniem 15. lutego 1888 r. przesiedla się do 


worska. 


wistnienia. Wydział izby adwokackiej w Krakowie 


* O Bolesławie Spauście który zaginął w oko- 
licach Komarna, nie nadeszła dotychczas żadna pozy- 
tywna wiadomość. Kurjer Lwowski donosi, że już 
przed wyjazdem na wieś okazywał on czasami nie- 
zwykłe rozdrażnienie, ale przypisywano to chwilowe- 
mu napadowi złego humoru. Na folwarku w Chło- 
pach, gdzie brat jego p. Władysław Spausta jest 


spokojnie do dnia 10. b. m. W tym dnin wyprawił 
do Lwowa parę kart korespondencyjnych, których 
treść i sposób pisania znamionował wyraźne zboczenie 
umysłowe. Dnia 15, b. m. otrzymano od niego we 
Lwowie pakiet papierów, zapisanych  nieczytelnie 
ołówkiem, a nazajutrz zatelegrafował brat o jego za- 
gadkowem zniknięciu z domu. Poruszono żandarmerję, 
służbę lasową, polową i folwarczną we wszystkich 
kiernnkach. Przesznkują się lasy i bagna okoliczne. 


obłąkania utopił się w stawie lub Dniestrze. 

* Na sezon łyżwiarski, rozpoczynający się 
wkrótce, przyjmuje wpisy handel płócien p. St. Bu- 
|schaka we Lwowie. Dotychczasowe ułatwienia w na- 
,bywaniu kart sezonowych na lód dla szkół i akade- 
|mij, pozostają niezmienne i wydawane będą także 
'przy kasie dziennej karty abonamentowa, ważne na 
„10 ślizgawek, po cenie 2 zł. 40 ct. od sztuki. Pro- 
| gram zabaw na lodzie projektowany w tym roku, jest 
; bardzo obfity. Mnzyki wojskowe pułków 15 i 95 na- 
| przemian z kapelą „Harmonji*, będą przy sprzyja- 
| jącej temperaturze przygrywać codziennie nad stawem, 
Festyny zaś tak dzienne, jak wieczorne, nad których 
inscenowaniem odbywają się narady w łonie wydziała 
łyżwiarskiego, przyczynią się niewątpliwie do urozma- 
a tego sezonu. Zamierzonem jest także połączenie 
Szumanówki z stacją tolefoniczną, co będzie miało 
dla interesowanych tę korzyść, że przy podniesionej 
temperatnrze dnia, umeżliwi każdemu poinformowanie 
się o jakości i wytrzymałości lodu na stawie. 


(poczem zbadał pozostałych świadków i uznał winę | wezwał adwekatów w swoim okręgu do zapisywania | kowie nowym ma od kilku lat prawdziwą opiekunkę 
się do tego towarzystwa izwołał walne zgromadzenie. | Í dobrodziejkę w osobie Felicji hr. Mierowej. Czeigo- 


rządcą dóbr hr. Lanckorońskiego, zachował się dość ci 


czono zarządowi stowarzyszenia (pp. Czesław Turow- | Wszystko bez skutku. Prawdopodobnie w przystępie mag w 


garnię wraz z czytelnią, wypożyczalnią książek itd. 


* Sprawa Towarzystwa adwokatów w Kra- | Księgarnia rozwija się podobno bardzo korzystnie i 
kowskim «kręgu, celem niesienia pomocy wdowom i| na początek podjęła wydawnictwo „taniej bibljoteki 
sierotom po zmarłych kolegach, zbliża się do urzeczy- | polskiej". 


* (rodne naśladowania. Szkoła ludowa w Wit- 


dna ta pani zasila bibliotekę szkolną i czytelnię lu- 
dową ciągle licznemi książkami i czasopismami. Dzięki ` 
jej hojności, uczą się dziewczęta w tej szkole szycia i 
innych robót ręcznych z korzyścią i pożytkiem. Hra- 
bina Mierowa dostarcza im co reku płótna i wszel- 


Kalosze męskie i damskie. 


kich materjałów, potrzebnych do tej nauki, a oprócz 
tego opłaca z własnych funduszów osobną nauczy- 
elkę. Rzeczy, uszyte i zrobione w ciągu roku, otrzy- 
mują dziewczęta w podarunku przy końcu kursu. 
W bieżącym roku ofiarowała hrabina M. na budowę 
nowej szkoły 100 zł. jako dobrowolny datek Na 
rzecz kółka pedagogicznego w Witkowie płaci od 3. 
lat po 24 zł. rocznie, z których to datków kupiono 
dla szkoły warsztat stolarski i tokarnię z potrzebne- 
mi narzędziami. Wiele ubogich dzieci szkolnych ob- 
darza odzieżą i obnwiem, a jednego z uczniów wy- 
słała w b. r. na własny koszt do szkoły przemysło- 
Kamionce strumiłowej. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Oleszyce, w powiecie cieszanowskim, na 
dokończenie szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Przez zmianę nazwiska. Warszawski Kur. 
Codsienny donosi: Fatalne skutki pociągnęła za so- 
bą dla jednego z mieszkańców Warszawy samowolna 
zmiana nazwiska. Kupiec warszawski, niejaki Krebs- 
mann, mający przed kilku laty sklep na Nalewkach, 
miał syna, który wyjechawszy «a granicę, osiedlił się 
tam i począł się nazywać Rakowskim. Będąc we L wo- 
wie, ożenił się ten p. Rakowski z córką jednego 
z tamtejszych kupców i tam stale osiadł. Tymczasem 
umarł w Warszawie brat jego stryjeczny, człowiek 
bardzo zamożny, pozestawiając przeszło rs. 40.000 
majątku. Ponieważ nie zostawił żadnych bliższych 
krewnych, przeto według prawa, sukcesja cała przejść 
winna w ręce tego Rakowskiego, jako syna Krebs- 
manna. Dowiedziawszy się o tem, przyjechał on rze- 
czywiście do Warszawy, aby przyjąć spadek. Tu 
jednak wywiązała się kwestja, gdyż paszport jego 
austrjaeki i wszystkie papiery tamtejsze zawierają 


* W towarzystwie prawniezem odbył się tylko nazwisko Rakowskiego. trudno mu więc stwier- 
w sobotę wieczór w obec nader licznego audytorjnm | gzię że to on właśnie jest tym dawnym Krebsman- 


gminnej*. Prelegent przedstawił w zajmujący i jasny 


sposób całą rzecz o projektowanej reformie tak wiej- | zag ojciec, ani matka już nie żyją, trudno mn więc 


skich jak i miejskich gmin, i wyłożył zarazem za- 


sady, jakiemi się kierowała ankieta, układając projekt pietensja jego została odrzuconą, sprawa cała wchodzi 


dotyczących ustaw. Odczyt prof. Pilata ogłoszony bę- 
dzie w „Przeglądzie sądowym i administracyjnym“. 

Drugi z kolei odczyt dra Stanisław» Starzyń- 
skiego, docenta uniwersytetu i posła do Rady pań- 
stwa „o anstrjackiem ustawodawstwie antisocjalisty- 
cznem*", odbędzie się w sobotę dnia 10. grudnia o 
godz. 7. wieczór w lokalu towarzystwa. 


* W kasynie miejskiem odbędzie się we 


czwartek dnia 24. bm. promenade-koncert, poczem | wał przed kilku dniamii tak się tem zgryzł, że ludzie 
nastąpią tańce. Początek o godzinie 8. wieczór. Lista | twierdzili, iż nie przeżyje 
otwarta. Bilety wydawane będą we czwartek do go- | wiście nie omylili się, 


dziny 4. popołudniu. 


* Posiedzenie tow. przyrodników polsk. im. Ko- 
pernika odbędzie się we wtorek d. 22. listepada br. 
c godzinie 6. wieczorem w mali XV. uniwersytetu 
(2. piętro). Porządek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa. 
2. J. Szpilman. Z wiedeńskiego kongresu hygieniczne- 
go. 3. J. Petelenz. O znaczeniu jądra komórkowego. 
(Sprawozdanie) 4. Luźne komunikacje naukowe. 

* Pomnik Kraszewskiego, projektowany w 
kościele św. Krzyża w Warszawie, ma wykonać arty- 
sta-rzeźbiarz Kryński. Koszt całego pomnika wynosić 
ma 4000 rs. 


* Prezesem lwowskich czytelni akademi- | }udniu z Żurswicy do Przemyśla, użalał się przed 
ckich wybrany został p. Breiter, wiceprezesem p. La- | towarzyszami, że czuje się słabym. Usiadł więc na 


skownicki. 
R 


mu pow. z Delatyna, e branie podarków itd. 


* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po- | 1% — Dochodzenie sądowe wdrożone. 


litechnieznego, odbądzie się w środę dnia 23. bm. o 


godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej. | w powiecie skałackim, na granicy rosyjskiej przybyło 


Na porządku dziennym: 1) Wykład P. Goreokiego : 
„Sprawozdanie wiedeńskiego kongresu higienicznego. 


2) Luźne komunikacje naukowego przez profesora | rosyjskiego, zażądali od nich jadła i picia. 


Frankego. 

* Fałszywa pogłoska. Czytamy w Szkole: Sku- 
tkiem ogłoszenia nowych przepisów egzaminacyjnych 
dia kandydatów nauczycielskich, rozeszła się między 
nauczycielami pogłoska, że z mocy al. 8. rzeczonego 
rozporządzenia wszyscy nauczyciele, którzy uzyskali 
patent kwalifikacyjny na podstawie dawniejszego roz- 
porządzenia, chcąc uzyskać posadę przy szkołach wię- 
cejklasowych, w których nauka języka niemieckiego 
jest przedmiotem obowiązkowym, mają się poddać 
egzaminewi nzupełniającemu z tego przedmiotu. Do- 
noszą nam, że tak zrozumiał najnowsze rozporządze- 
nie nawet jeden z inspektorów okręgowych i zawia- 
domił e tem podwładnych nauczycieli. Otóż możemy ; 
zapewnić, że taka interpretacja jest całkiem mylną, 
chociażby już tylko z tego powodu, że żadna ustawa 
nie ma nigdy mocy obowiązującej wstecz. Zresztą 
zasiągnęliśmy w interesie zaniepokojonych tem nau- 
czycieli wiadomości w sferach kompetentnych, gdzie 
nam potwierdzono, Ż8 najnowsze rozporządzenia egza- 
minacyjne odnoszą się tylko do kandydatów i tych 
nauczycieli w przyszłości, którzy dopiero na mocy 
owych nowych rozporządzeń patent kwalifikacyjny 
uzyskają. 

* Dla Macierzy szkolnej Księstwa TTA 
skiego minister dr. Florjan Ziemiałkowski w Wiedniu 
ofiarował 200 zł. w książeczce wkładek Towarzystwa | 
zaliczkuwego Bial-kiega ; — wydział Rady powiatowej 
w Stryju 25 zł. ; — towarzystwo kasynowe w Jaro- 
slawiu 5 zł. 

* W trybunale administracyjnym we Wie- 
dniu odbyła się w ubiegłą sobotę zajmnjąca rozpra- 
wa. Członkowie Wydziału krajowego dr. Smolka, 
Pietruski, dr Hoszard i hr. Badeni wnie- 


ze wszystkich sfer świata prawniozego odczyt profe- nem. Sprawa pogorszyła się zaś tembardziej jeszcze, 
sora dra Tadeusza Pilata „o zamierzonej reformie | żę dalsi krewni, pragnąc sobie pozyskać spadek. za- 


Nadużycie władzy. Dziś 21. bm. rozpoczę- | Wśród drogi osłabszy nagle spadł tak nieszczęśliwie 
ła się w Stanisławowie przed sądem przysięgłych po- | na tor kolejowy, że koła zgniotły mn dolną część 
nowna rozprawa karna przeciw Kosiewiczowi, sędzie. | klatki piersiowej. Z»wezwany natycbmiast lekarz ko- 


i syj 


śli zażalenie przeciw władzy skarbowej, która nałożyła | 


na nich znaczną taksę od dekretów, powołujących ich 
na członków Wydziału krajowego. W zażalenin tem 
żądali przynajmniej zniżenia taksy, ponieważ zapłacili 
już takową po pierwszym wyborze, a teraz nastąpiło 
tylko „odnowienie kontraktu“. Ministerstwo skarbu 
odrznciło odnośny reknrs, ponieważ dawna umowa 
zgasła z upływem kadencji sejmowej, a nowy sejm 
był całkiem inną „osobą moralną“ — istniał więc 
całkiem nowy kontrakt. Także i trybunał administra- 
cyjny odrzucił rekurs z następujących powodów : „Ję- 
żeli kraj jest nawet właściwym „chlebodawcą Wy- 
działu krajowego", to następuje przecież powołanie 
jego członków tylko na czas oznaczony, po upływie 
którego muszą zawrzeć mowy „kontrakt służbowy“, 
jeżeli wybrani zostają przez nowy sejm.* 

* Za oceanem. Dziennikarz warszawski b. re- 
daktor (rasety radomskiej, p. Zygmnnt Słupski, któ- 
ry wygłosił we Lwowie przed kilkn miesiącami od- 
"czyt z dziedziny pedagogiki, a następnie w drodze 


przeczają autentyczności osoby Krebsmanna, ponieważ 
prawa swoje ndowodnić. Przynajmniej jak dotychczas, 


więc na dregę procesu. 

* Samobójstwa. Żołnierz 18. pułku w Krako- 
wie, Jan Szubert, poszedł onegdaj rano razem ze 
swoją kompanią strzelać do tarczy pod kopiec Ko- 
ścinszki. Nabiwszy broń jak inni na miejscu, oddalił 
się na chwilę i stanąwszy niedaleko swej kompanii 
w zaroślach zastrzelił się. 

Federgriin, były kupie: na Podgórzn, zbankruto- 


tego „krachu“ i rzeczy- 
Dnia 18. b. m. przed połn- 
dniem zrozpaczony bankrut poderznął sobie brzytwą 
gardło, a przywołany lekarz stwierdzić tylko mógł 
śmierć. 

W Kołosswarze odebrał sobie życie kapitan 
honwedów, Józef Muety. W Stockerau zastrzelił się 
retmistrz, Ludwik Lang, z 11. pułka ułanów, a 
w wojskowej szkole realnej w Mahrisch - Weisskir- 
chen 17-letni uczeń, Rohn-Rohnau, syn rumuńskiego 
dostojnika wojskowego. 

* Wypadek kolejowy. Gaseta Prsemyska 
donosi : Antoni Chrobak, żonaty i bezdzietny robotnik, 
zatrudniony od dłuższego czasu przy kolei Karola Ludwi- 
ka, wracając wózkiem kolejowym dnia 14. bm. popo- 


wózku, na którym poprzednio stojąc poruszał korbę. 


lejowy dr. Szyszkowski zastał Chrobaka już bez ży- 


m —— LLL ZZ ON EZ 


* Napad rosyjskich soldatów. Do wsi T. 


5. bm. trzech sołdatów rosyjskich, którzy oświad- 
czywszy chłopom we wsi, że zbiegli z wojska 
Chłopi 
niedowierzali im widocznie i dlatego odmówili 
wsparcia, Wówczas rzucili się na nich sołdaci i za- 
częli chłopów bić. 

Powstało zbiegowisko i zebrało się mnóstwo chło- 
pów; sołdaci widząc, że grozi im niebezpieczeństwo 
pouciekali a znajdując się na terytorjum rosyjskiem 
zaczęli strzelać z rewolwerów do chłopów, na szczę- 
ście jednak nikogo nie trafili. 

Chłopi udali się skutkiem tego napadu de ro- 
skiego naczelnika straży granicznej, który nie 
tylko że im nie dał żadnego zadośćnczynienia — lecz 
w dodatku kazał ich przepędzić. 

Komenda żandarmerji we Lwowie dowiedziała 
się o tym wypadku dopiero w ubiegły piątek i do- 
niosła o nim natychmiast namiestnictwu we Lwowie 
i ministerstwu spraw wewnętrznych we Wiedniu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze przeważnie południowo-wschodnim 
i zmiennym stanie nieba, ubiegłe doby były po- 
godne. 

Średnia temperatura pierwszej doby była 1.40 
C., drugiej 4.0, C., najwyższa wczoraj 7.8* C., naj- 
niższa wczoraj w nocy — 1.0» C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 753.5 mm. 

Zniżka barometryczna znajdywała 
w Szwajcarji i wynosiła 745 — 750 
żka w Rumelii i wynosiła 765 — 760 
drugorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Prognoza na dobę następną od 
w południe dnia 21. listopada ; 

Wiatr o zmiennym kierunku od SE do W. 
temperatura się obniża, zachmurzenie powiększa, po- 
wietrze więcej jak miernie wilgotne, dziś pogodnie, 
jutro śnieg prawdopodobnie zmieszany z deszczem. 

* Jutro, dnia 22. listopada: św. Cecylii P. 
— św. Erasta Ap. 


się wczoraj 
mm., zwy- 
mm., zniżka 


12. godziny 


— Nadworna opera wiedeńska otwartą zo- 
stała ponownie 20. b. m. i spodziewać się należy, iż 
teraz już światło elektryczne należycie funkcjonować 
bedzie. 

— W warszawskich sferach dziennikarsko-lite- 
rackich poruszono myśl urządzenia kasy pomocy dla 
literatów. 

— W procesie w sprawie pożaru opery komi- 
cznej zeznał komendant straży ogniowej, iż żaden 


Magasin ie Noryedntós an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 13. 


dynała Siinora. Pielgrzymka, w której bierze udział 
kilku członków episkopatu, wyruszyła do Rzymu dziś 
21. b. m. pod przewodem kardynała prymasa. 

— Pojedynek na polowaniu. W sobotę ze- 
szłego tygodnia w Kobylinie, w Łomżyńskiem, odby- 
wało się wielkie polowanie, na które było zaproszo- 
nych kilka osób z Warszawy. 

Między innemi znajdował się tam p. D., z War- 
szawy, zdradzający od pewnego czasn silne rozdra- 
Łnienia nerwowe, które nawet byłć powodem kilku 
poważniejszych zajść towarzyskich. ©tóż i na polowa: 
niu w Kobylinie, w czasie śniadaLia urządzonego w 
przerwie łowów na folwarku, p. 0: posprzeczał się 
z niejakim K., przybysym również w charakterze go 
ścia z gub. kowieński"j. Przedmiot sprzeczki był bła- 
hy, lecz D., zniecierpliwiony, wymierzył K. policzek. 
Ciężka obraza wywoła natychmiastowe wyzwanie i 
przeciwnicy, pomimo usilnych protestów całego oto- 
czenia, postanowili strzelać się bezzwłocznie. Ponie- 
waż pistoletów nie było na razie, więc użyte zostały 
rewolwery i obaj zapaleńcy strzelali po amerykańsku 
do siebie bez świadków i zachowania jakichbądź for- 
malności. Nieszczęśliwy K. został zraniony w lewy 
bok. Rana jest śmiertelna. Przeciwnik D. natychmiast 
po tym niezwykłym pojedynku oddalił się i zniknął 
bez wieści, Ponieważ do Warszawy nie wrócił, zacho- 
dzi więc obawa, iż może sam się w jakiem ustron- 
nem miejscu życia pozbawił. 

— Hypnotyzm przed sądem. Czytamy w pi- 
gmach warszawskich: „Po raz pierwszy, w myśl roz- 
porządzenia departamentu medycznego, hypnotyzm bę- 
dzie przedmiotem sprawy sądowej karnej. Oskarzonym 
jest p. M. C., bnchhalter, który od pewnego czasu 
z amałorstwa oddawał się eksperymentom hypnoty- 
cznym. Między innemi, miał on wśród swoich me- 
djów niejakiego Augusta Tyllmona, 16-letniege chłop- 
ca. Tyllmon z natury wątły, od czasu poddawania się 
nieumiejętnie dokonywanym doświadczeniom, zapadł 
ciężko na zdrowia. Rodzice, którzy poprzednio o hy- 
pnotyzowaniu chłopca nie wiedzieli, przekonawszy się 
o wszystkiem, wystąpili na drogę sądową. Oprócz 
skargi karnej, wn»szą oni akcję cywilną o wynagro- 
dzenie kosztów leczenia Tyllmona*. 

Jest to bardzo zbawienna przestroga dla nieroz- 
ważnych amatorów zabawek hypnotycznych. 

— Sensacyjny proces. W imieniu ajenta Filipa 
Waldapfel wniósł w Budapeszcie adwokat Nagy skar- 
gę na drodze cywilnej przeciw księciu Ferdynandowi 
Koburskiemu i hr. Kugeniuszowi Zichy o wynagro- 
dzenie 10.000 zł, za podjęte, z polecenia zaskarzo- 
nych w celn przygotowania wyboru księcia, pedróże 
do Bułgarji. Za pomocą własnoręcznych listów hr. 
Zichyego i radcy dworn Fleischmanna, zamierzał on 
dowieść, że odbywał te podróże z ich polecenia celem 
agitowania tamże za Koburgiem. Mówią, iż w związku 
z tą sprawą ukazać się ma brosznra po niemiecku 
napisana p. t. „Kupiony Tron“. 

Dnia 19. b. m. sąd budapeszteński odrzucił 
skargę Waldapfia. Co do Zichyego uwolnił go od 
obowiązku zapłacenia tej należytości, gdyż tenże nie 
ręczył za jej płynność, a co do ks. Ferdynanda uznał 
się sąd niekompetentnym. 

— Zbiegli nihiliści. Z Odessy donoszą 15. b. 
m.: Z tutejszego więzienia zbiegło wczoraj w nocy 
sześciu politycznych przestępców. Żołnierz stojący na 
straży alarmował dopiero wówczas wartę, gdy wszy- 
sty zbiegli znajdywali się już po za mnrami wię- 
ziennemi. 

— Wielki pożar. Przejeżdżający dnia 19. b. m. 
wieczorem koleją ze Stanisławowa do Lwowa, widzieli 
w pobliżu Stanisławowa ogromną łunę pożaru. Paliła 
się wieś Jamnica, która zgorzała prawie doszczętnie: 
Pożar zaczął się około 3. godziny z południa i trwał 
do późnej nocy. 

— Fabrykant kos Holiender we Wiedniu zo- 
stał uwięziony za fałszerstwo marki ochronnej. 

— Wielki proces socjalistyczny, jaki się to- 
czył przez dni kilka we Wrocławiu, zakończył się 
skazaniem 21 z 29 oskarżonych na karę więzienną 
od jednego miesiąca do roku. Większej części z nich 
policzono więzienie Śledcze na poczet kary i wypu- 
szczono z więzienia. Literat polski Kasprowicz skaza- 
nym został na 6 miesięcy więzienia. 

— Choroba niemieckiego następey tronu. 
Z San Remo donoszą, że przybył tam z Berlina dr. 
Bramann, pierwszy asystent profesora Bergmanna, a 
dziś 21. oczekiwany jest książę Henryk pruski, syn 
następey tronn. Oczekiwaną jest także wizyta królo- 
wej serbskiej, bawiącej we Florencji. 

Skutkiem rady dr. Mackenziego, następca tronu 
dla uniknięcia rozdrażnienia, od trzech tygodni nie 
czytuje żadnych gazet, lecz tylko specjalnie dla niego 
zrobiony wyciąg wiadomości politycznych. 

Według doniesień oficjalnych jest stan choroby 
następcy tronu o wiele groźniejszy, niżby to się zdawać 
mogło z wiadomości nadeszłych w dniach ostatnich z 
San Remo na drodze prywatnej. 

Z Berlina donoszą: Znakomity chirurg tu- 
Huhn, który zreformował operację wyjęcia 
przedstawił tutejszemu towarzystwu lekar- 
skiemu rezultaty dokonanych przez siebie ekstyr- 
pacyj. Z liczby 15 operowanych w ten sposób 
osób, dwie żyją: jedna półtora roku od czazu operacji, 
drnga lat siedm. 

Specjaliści wiedeńcy stwierdzają zgodnie, że rak 
następcy tronu jest miękki, a zatem niebezpieczny. 
Prawdopodobieństwo zakażenia krwi w tych warun- 
kach jest większa. Podobno konsylium w San Remo 
już o tem wiedziało. 

D. 19. bm. przyjmował arcyksiąże Rudolf na 
posłuchaniu profesora Schróttera, z którym rozmawiał 
trzy kwadranse o słabości niemieckiego następcy tro- 
nu. Relacja prof  Schróttera była bardzo pessymisty- 
czną a arcyksiążę mocno był wzruszony. 

Prasa paryska odzywa się ze współczuciem o 
smutnym losie niemieckiego następcy tronu. Figaro 
poleca, aby zawezwano takźe do porady i specjali- 
stów francuskich i wymienia jako szczególnie zdol- 
nego na polu laryngologii profesora paryskiego Des- 
clat, który dokonał jakoby kilkakrotnie ekstyrpacji 
krtani i to z najpomyślniejszym skutkiem. 

— San Remo. W szeregu stacyj klimatycznych, 
które na całem wybrzeżu liguryjskiem począwszy od 
Genui ciągną się nieprzerwanie aż do Marsylii, zaj- 
muje niezaprzeczenie pierwsze miejsce „perła Riviery* 
Nicea, a obok niej San Remo i Mentone. Mentone ma 
klimat cośkolwiek cieplejszy niż San Remo, sle ma 
tę wadę. iż przebywają tam na kuracji tylko ciężko 
chorzy suchotnicy, co na zdrowym przybyszu sprawia 
niemiłe, przygnębiające wrażenie. Do San Remo na: 
tomiast udają się zdrowi i lekko chorzy, na pobyt zi- 
mowy. Przy wyborze miejsca dla niemieckiego na- 
stępey tronu kierowano się prócz powyższego względu 
także i tym, że San Remo nie leży na terytorjum 
francuskiem. W ogóle też wzrost San Remo jako sta- 
cji klimatycznej datuje dopiero od wojny w r. 1870, 
po której Anglicy — z bojaźni, a Niemcy — z nie- 
nawiści, przestali udawać się do miejseowości fran- 
cuskich a natomiast tłumnie poczęli przebywać w sta- 
cjach klimatycznych włoskich. Dziś też liczy San 
Remo około 30 hoteli i przeszło 200 willi de wyna- 
jęcia dla obcych San Remo jest miastem powiatowem 


tejszy, 
krtani, 


teatr paryski nie daje rękojmi bezpieczeństwa. Pod- | prowincji włoskiej Porto Maurizio, leży nad odnogą 
czas ostatnich 25 lat był» w teatrach podczas wido- | zatoki Genueńskiej i jest stacją kolei Genua-Ventimi- 


wisk 380 pożarów, o czem pnbliczność nie wie. 


glia. Posiada sąd handlowy, główny urząd celny, 


— Węgierscy pielgrzymi, którzy udają się do | akademię nautyczną i techniczną, liceum, teatr i liczy 
Rzymu na jubileusz papieża, odbyli 20. b. m. w Bu- | obecnie do 18.000 mieszkańców, którzy jednakowoż 
dapeszcie naradę pod przewodnictwem prymasa kar-, zamieszkują tylko jedną, starą część miasta. Osłonięta 


5” 


od północy, wschodu i zachodu pasmami gór, ma San 
Remo klimat ciepły, jednostajny, bardzo zdrowy. Sre- 
dnia temperatura roczna wynosi 12° 5' R., Średnia 
temperatura lata 18” 5 R., średnia temperatura zimy 
7» 5 R. Zamieszkana przez stałych mieszkańców 
stara część miasta pochodzi z X wieku i leży na sto- 
kach gór, składa się zaś z samych wysokich domów, 
z wązkich, tylko dla pieszych do przejścia uliczek, 
charakteryzujących wszystkie stare, małe miasteczka 
we Włoszech. Nowa część miasta położona jest nad 
morzem 1 ma dwie główne, krzyżujące mię ulice ; 
Corso Garibaldi i,Corso dell" Imperatrice. Wschodnia 
część miasta novez0 zamieszkaną jest prawie przez 
samych Anglików, zachodnia; zaś przez Włochów, 
Niemców, Rossjan. Polaków, Holendrów i Ameryka- 
nów. Wszystkie wille otoczone są wspaniałemi ogro- 
dami, w których przepyszne okazy flory południowej 
bujają w gigantyczne kształty i nigdy nie tracą zie- 
leni i kwiatów. Ten, co „około Świąt Bożego Naro- 
dzenia z pośród śnieżyc i zawieruch ojczystych pocią- 
giem pospiesznym przybywa do San Remo, dziwne 
odnosi uczucie na widok świeżo rozkwitłych róż i po- 
marańcz. Cesarzewicz niemiecki mieszka w zachodniej 
części miasta, w jednej z will Zirlo, które należą do 
skromniejszych i tańszych i mie mogą iść nawet 
w porównanie z takiemi książęcemi rezydenejami jak 
willa Hohenlohe, lub willa Orimund, którą niegdyś 
zamieszkiwał Gambetta. W San Remo przebywa od 
dni kilku przeszło 80-tu sprawozdawców wielkich ga- 
zet zagranicznych, którzy usiłują destawać wiadomości 
o stanie zdrowia niemieckiego następcy tronu z pierw- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22. Listopada I83:. 


smaku artystycznegp ? Bynajmniej! A więc poco 
wyrzucać tych 15.000 zł. na 30 przedstawień o- 
perowych ? Czy na to, ażeby rozmaite przestarza- 
łe Niemki, Włeszki i Węgierki dzieliły się temi 
pieniądzmi, a później w duchu się Śmiały i słu- 
sznie twierdziły, że tn Polen ist noch was su ho- 
łen! Czy po tych fatalnych eksperymentach i pró- 
bach, nie należalohy już raz powiedzieć sobie, Że 
daleko właściwiej by było zarzucić na zawsze wło- 
szczyznę i pomyśleć o stworzenin stałej opery 
polskiej, złożonej z sił krajowych? Czy wówczas, 
gdyby tylko osiągnąć się dało przyzwoity ensemble 
bez gwiazd olśniewających — nie byłby sukces 
daleko większy i racjonalniejszy ? Czy nie osią- 
gniętoby wtedy tago, co jest podług nas myślą 
przewodnią udzielających subwencję na operę — 
a mianowicie wyrobienia smaku artystycznego ? 
Czy ze względów artystycznych nie należy 
życzyć sobie w pierwszej linii przyzwoitego en- 
sembln, któryby inógł zadowolić skromne tylko 
wymagania, aniżeli występy takich Kochańskich, 
Lucei Donadio, Russel, Mierzwińskiego, Frappo- 
liego — którzy śpiewali prawie zawsze w lichem 
otoczenin ? Czy całość w takim razie wypaść może 
przyzwoicie? Czy z przedstawienia takiego „Kon- 
rada Wallenrada* nie można się było przekonać, 
że siłomi miejscowemi modna sobie także dać ra- 
dọ? Czy publiczność, zapełniająca pomimo cen 
podwyższonych, kilkanaście razy w jednym sezo- 
nie teatr na „Konradzie*, nie złożyła dowodu, 


ża wcale nie przepada za obcymi spiewakami? | p. Schlafenbergowi, który dowiedziawszy się o 
szej ręki. Głównego kontyngensu tych sprawozdawców , Czy wreszcie te samo nie zamaaifestowało się na | tem, pójdzie niezawodnie za dobrym przykładem. 
dostarcza prasa angielska. Personal urzędu telegra- ; „Carmenie*, którą wystawiono wyłącznie siłami | Pani Kasprowiczowa, jako księżna Eudoksja, 
ficznego musiał zostać podwojony z powodu depesz | połskiemi i ta z niezwykłem powodzeniem? Oóż | nietylko mitrą książęcą, lecz także wybornym 
wysyłanych na wszystkie strony i odbieranych z ró- ;% tego wszystkiego, kiedy komisja artystyczna, | spiewem górowała nad swoją rywalką. 


żnych krańców Europy. Pomiędzy miejscowym kon- | której orzeczenie ma być wskazówką dls dyrekcji, 


sulem angielskim, a gabinetem St-James odbywa się ! która 


ma ją pouczać i informować, odznacza się 


regularna komunikacja zapomocę depesz cyfrowanych, | zawsze przesadnym lakonizmem i przypomina, tylko | 
które przeznaczone są dla królowej Wiktorji i odda- į klasyfikację w szkołach średnich — kończącą się 
wane jej niezwłocznie po nadejściu. Aby nie tracić | tem, że uczeń skończył półrocze z dobrym, złym 


Czasu przechodzą one jedynie przez ręce prezesa mi- 
nistrów. Równie ożywionym jest ruch telegrafiezny 
z Berlinem i Koblencją, gdzie. jak wiadomo, przeby- 
wa cesarzowa Augusta. Od czasu przyjazdu ks. Fry- 
deryka Wilhelma do San Remo, nadeszło drogą te- 
legraficzną przeszło 1000 zapytań o stan zdrowia 
księcia. 

— Mamka obłąkana. Państwo D,, w Warsza- 
wie, trzymają od trzech tygodni mamkę sprowadzoną 
ze wsi. Młoda kobieta poprzednio już posępna i mil- 
cząca, d. 15. bm., bez żadnej widocznej przyczyny, 
położyła dziecię na podłodze, śmiejąc się przeraźliwie 
i tańcząc dokoła maleństwa. Wystraszeni rodzice we- 
zwali natychmiast lekarza, który skonstatował nagły 
obłęd, najprawdopodobniej wywołany uderzeniem po- 
karmu na mózg. Nieszczęśliwa mamka będzie u- 
mieszezona w specjalnym przytułku dla obłąkanych. 

— 0 „silotworze“, tak wiele omawianym, choć 
tak źle nazwanym nowym środku wybuchowym, któ- 
ry w Rosji wynaleziono, pisze petersburski Swiet : 
„Jeden z pirotechników rosyjskich wynalazł nowy proch, 
który nazwał „siłotworem". 
zwyczajnego, że jest pięć razy tańszy i pięć razy skute- 
czniejszy. Na pierwsze wejrzenie „siłotwór* wygląda, 
jak jakaś żółta gąbkowata masa. Własność tej nowej 
masy wybuchowej jest taka, że nie zdruzgocze ona przed- 
miotów po dnią się znajdujących, jak dynamit, lecz dzia- 
ła w stronę nejmniejszego oporu, jak proch zwyczajny. 
Uwagi godną jest ta okoliczność, że jakkolwiek skład 
chemiczny „siłotworu” z łatwością daje się określić, 
co zresztą dokonano już w laboratorjam Kruppa, je- 
dnakże spreparowaóć tej masy nie udało się nikomu 
oprócz wynalazcy. Wobec tego firma Kruppa ofiaro- 
wała podobno wynalazcy 2 miliony za jego sekret, 
otrzymała jednak odpowiedź odmowną, gdyż sekret 
ów nabył już rząd rosyjski. „Siłotwór” nie obawia się 
wilgoci i może całemi miesiącami leżeć w wodzie, nie 
tracąc swoich wybuchowych własności, oraz nie roz 
kła'a się samowolnie, jak to ma miejsca po pewnym 
przeciągu czasu z dynamitem. Obecnie wynalazca wy- 
Tabia swego fabrykatu po 20 pudów dziennie“. 


Opera lwowska. 


Już z góry zaznaczyć musimy, że opera lwo- 
wska w dotychczasowym składzie pod żadnym wa- 
rankiem liczyć nie może ani na powodzenie kaso- 
we, ani na sukces artystyczny. Jakkolwiek w osta- 
tnich latach nad złożeniem przyzwoitego ensenblu 
nie świeciła gwiazda szczęśliwa, toć przecież uznać 
należy, że nie mieliśmy od lat kilkunastu tak fa- 
talnego składu opery, jak w sezonie obecnym. 
Powiedzieliśmy „szczęśliwa gwiazda“ dlatego — 
że od czasu, jak mamy we Lwowie operę sezono- 
wą a nie stałą, decyduje o jej dobroci tylko przy- 
padek i elastyczność sumienia ajenta, za pośredni- 
ctwem którego dyrekcja angażnje spiewaków. Sy- 
tnacja ta nie zmieni się dopóty depóki 
dyrektor teatro nie »rzyjdzie do tego przekonania, 
że śpiewaków angażować można tylko na miejscu, 
poznawszy osobiście ich kwalifikację. Do tego 
niezbędnem jest — ażeby sam dyrektor - przed- 
siębiorca z dyroktorem opery p. Jareckim wybrał 
sią na wiosnę do Włoch — gdyż, ażeby «decydować 
się na angazowanie spiewaka, potrzeba przede- 
wszystkiem znawstwa, a powtóre liczyć się należy 
z warunkami tutejszemi, znać dokładnie reperto- 
ar i gust publiczności. Ajent zarobić chce naj- 
wiecej — to rzecz prosta — a ponieważ lichy 
aniewak zapłaci mu za pośrednictwo daleko więcej 
niż dobry, łatwo więc zrozumieć, że poleca lichego 
tem bardziej, że wie o tem, iż dyrekcja znajdzie 
się po rozpoczęciu sezonu w przymusowem poło- 
żłeniu i zatrzymać będzie musiała miernotę — po- 
nieważ w pełnym sesenie dostać można albo do- 
brych śpiewaków za bardzo drogie pieniądze, albo 
też najgorszą lichotę, która wędruje od teatrn do 
teatru na to tylko, ażeby sobie kazać zapłacić 
za występ i za koszta podróży. Spiewak taki zmie- 
nia wszędzie nazwisko, a karjerą jego jest robić 
wszędzie fiasc0, Zaraz na pierwszem przedsta- 
wisniu, lnb też nie być wcale dopuszczonym po 
próbie do spiewania. — To robią jednak tylko su- 
mienni dyrektorowie — inni liczą na ciekawość 
publiczności, która zapełnia pierwszy spektakl, a 
następnie tłnmaczą się, Że zostali przez ajenta 
wykierowani... . 

W nbiegłych latach scena lwowska w odmien- 
nych a szczęśliwszych znajdowała się warunkach. 
Miałaj wyborną eperetkę — to też zapełniałi po- 
wstałe w Operze luki śpiewacy i Śpiewacz- 
ki z operetki. Skalska, Bandrowski, Alma, 
Florjański, Kiczman, Guberski et tntti qnanti na 
zawołanie, bez długiego przygotowania Się, zasię- 
powali niedysponewanych lub niemożliwych w ope- 
rze. I tak łatało się w razie potrzeby. Dziś sy- 
tuacja się zmieniła, dziś nie ma tych artystów do 
wszystkiego, i z każdym rokiem przychodzimy co- 
raz więcej do przekonania, Że 15.000 zł., które 
kraji miasto dają na snbwencyoBowanie sezonowej 
opery — są po prostu wyrzncone. 

Czyż bowiem największy optymista, człowiek 
najmniej wymagający Śmie twierdzić, że takie 
spektakle operowe, jak ostatni „Fau-t“ lub „Ży- 
dówka*, sprawiają publiczności satysfakcję arty- 
styczną lub też przyczyniają się do wyrobienia 
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lub znakomitym postępem — to znaczy: dać lub 
odmówić subwencji | 

Czy zresztą w tej komisji artystycznej za- ! 
siadają sami tacy znawcy, którzy rzeczywiście 
wydać moga fachowe orzeczenia? czy jest tam 
n. p. muzyk? Czy komisja ta zresztą podnosiła 
kiedy, iż, ażeby mieć bodaj w perspektywie dobrą 
operę polską — należy kształcić śpiewaków, snb- 
wencjonować odpowiednio „Lutnię* i wspierać śpie- 
waków, poleconych przez nią? Czy to nie byłoby 
racjonalniejszem ? Czy wówczas dopiero nie urze- 
czywistnionoby pięknego zamiarn, jaki niezawo- 
dnie miał sejm i gmina, nchwalając subwencję 
dla opery? 

Do czegóż prowadzić może praktykowany 
dziś sposób postępowania? Znajdnjemy się już 
w nełnym sezonie i po trzeciem przedstawieniu 
opery wydać jnż o niej możemy opinię. Dostaliś - 
my właściwie tylko jednego Śpiewaka — Jest nim 
p Jeromin, artysta utalentowany, który ma pie- 
kny glos, włada nim umiejętnie, gra swobodnie | 
i posiada obszerny repertoar. Panna Holmar, mez- 
zogopranistka, zaprezentowała się nam wprawdzie 
w „Trubadurze* jako „Azucena“ wcale dobrze — 
jestto jednak śpiewaczka początkująca, która, ukoń- 
czywszy zaledwie konserwatorjum , umie zape- 
wnie tylko kilka partyj, a to u nas nie wystarczy, 
gdyż sezon ratować można albo wystawieniem kil- 
sunastu opor wznowionych z dobrym ensemblem, 
albo też efektownem i udałem wystawieniem no- 
wej, nieznanej u nas opery. 

P. Schlafenberg, o którym po „Trubadurze* 
wyraziliśmy się bardzo pochlebnie — przekonał 
w „Fauście* i „Żydówce*, że jest tylko „mate- 
rjałem* na wybornego tenora. Musi się jeszcze 
kilka lat uczyć, zanim będzie mógł z powodze- 
niom i na serjo występować na scenie. Gdyby 
kto mógł tym młodym człowiekiem dysponować 
i dobrze mu życzył, zabroniłby mu przede- 
wszystkiom po faialnych eksperymentach w „Fau- 
ście" i „Żydówce* występować dalej na scenie; 
posłałby go do dobrego maestra, któryby mu 
przedewszystkiem głos ustalił, następnie słuch 
kształcił, Śpiewać nauczył, a po tem wszystkiem 
przerobił z nim kilkanaście partyj, Wówczas p. 
Schlafenberg mógłby z powodzeniem występować; 
dziś jednak nie powinien się dać bałamnelć wrza- 
skliwym swoim rzekomym przyjaciołom, którzy od- 
znaczają się przedewszystkiem brakiem taktu. 
Trzeba było być onegdaj w teatrze i przekonać 
się o wielkiej delikatności inteligentnej części 
naszej publiczności, która nie dała się sprowokować 
do kontrdemonstracji, pomimo, że cierpliwość jej 


wystawioną była ua próbę. 


Pan Sch. spiewał w sobotę futaluie, często 
fałszywie, między iunemi piękną arję w czwar- 
tym akcia (v Rachelo) zacpiewał fałszywie. a nad- 
to nie umiał jeszcze należycie partji. Pomimo 
to wszystko wielbiciele jego bili tak zawzięcie 
brawo i urządzali takie wrzaski — iż wyglądało 
to na hecę. Radzimy p. Schl., ażeby porozumiał 
się z swoimi wielbicielami i prosił ich o oszczę- 
dzanie go w przyszłości, gdyż oklaskiwanie wrza- 
skliwe wówczas, gdy śpiewak robi fiasco, będzie 
musiało wywołać objawy przeciwne. Zanwałyć 
ktoś może, że np. Skalska i Zakrzewski spiewali 
pierwszorzędne partye z wielkiem zawsze powo- 
dzeniem, a przecież nigdy nie uczyli się prawi- 
dłowo Śpiewu. Na to odpowiemy, iż były to talen- 
ta fenomenalue, które zdarzają się bardzo rzadko, 
a przy tem artyści ci, zanim im powierzono par- 
tjo solowe, śpiewali przez dłuższy czasy w chórze 
a następnie w operetce, przez co nabrali wiolkiej 
iutyny. Zresztą odznaczali się niezwykłym słucham, 
czego o p. Schi. twierdzić nie można. 

Robiąc przegląd naszych sił operowych, wspo- 
mnieć jeszcze należy o pannie Sylwie i p. Gärt- 
nerze. Otóż co do panny Sylwy, jest to przede- 
mszystkiem spiewaczka o wątłem zdrowiu, której 
pobyt w naszym klimacie widocznie nie słnży; ma 
głos niemiły, następnie nie posiada tempera- 
mentu artystycznego, gra dość fatalnie i nie po- 
trafi nigdy wywolac wrażenia. Bohaterskich partyj 
spiewać panna S. nie mnże, a jeżeli zdrowie jej 
pozwoli na to, ażeby w ogóle występywała, i skoro 
posiada obszerny repertoar, to od biedy będzie 
mogła spierać, lecz nigdy nie porwie. 

Co do p. Girtnera, powtórzyć byśmy chyba 
to musieli, cośmy po „Trubadurze* i „Fauście* 
powiedzieli — nie jest to spiewak, którego by 
można ua serjo traktować. 

., Przegląd nasz wypadł może zanadło pessy- 
mistycznie, woleliśmy jednak to — aniżeli entu- 
zjazmy, po których nastąpiłoby rozczarowanie. 
Dyrekcja, której za sezon ubiegły policzono na 
habet tylko 10 przedstawień operowych, ma w 
tym sezonie celem uzyskania nubwencji za sezon 
nbiegły i bieżący wystawić 50 oper z dobrym 
sukcesem. W tym składzie nie dokona tego — 
czy zaś potrafi zdobyć teraz nowe siły — wątpi- 
my. Przypominamy, ża gdy przed trzema laty 
chciano Się pozbyć tenora Villi — przybył jeszcze 
gorszy (Patierno), którego po próbie niedopuszczo- 
no do występu, Gdy przed dwoma laty zastąpić. 
chciano Lafouta, przyjechał Ducensi, który zrobił 
kompletne fiasco, a zeszłego roku w miejsce La- | 
spiura nikogo dostać nie było można. Wówczas 
byli jednak Alma, Bandrowski i Florjański — 


i którzy ratowali sytnację, a dziś p. Karpiński ich 
nie zastąpi. Powtarzamy, że w pełnym sezonie do- 
brego tenora chyba tylko za bajońskie sumy dostać 
można. Niech to sobie dyrekcja zacamięta i w 
przyszłości będzie przezorniejszą. Dziś więc sytu- 
acja jest taką, że żadnej opery przyzwoicie wy- 
stawić nie można, bo jeżeli nawet niektóre spie- 
waczki i spiawacy umieją kilka lub kilkanaście 
partyj — to rudno o ensemble — gdyż jeden umie 
tą operę, a drugi inną. Można chyba wystawiać 
jedynie wyjątki z oper. Byłoby to wprawdzie no- 
wością, jednakże za nadto oryginalną. W dodatkn 
nie ma spiewaczki koloraturowej. 

Skreśliliśmy sine ira et studio prawdziwy 
stan rzeczy i ubolewamy nad fatalną sytuacją, w 
jakiej znalazła się dyrekcja; przypnszczamy, że 
będzie to przynajmniej miało ten dobry skutek, 
iż dyrekcja teatru, komisja artystyczna, jak nie 
mniej sejm i gmina subwencjonujące teatr, zasta- 
nowią się nad tem i przyjdą do przekonania, że 
w taki sposób opery we Lwowie prowadzić nie 
można. 

Wspominając o Żydówce, dodać należy, łe 
p Jeromin z partji kardynała wywiązał się 
świetnie i utwierdził nas w przekonanin, że mamy 
do czynienia z spiewakiem inteligentnym i rutyno- 
wanym. Zanim do tej doskonałości jednak doszedł, 
eoddawał się stndjom w Warszawie przez lat 
dwa, a «e Włoszech przez lat cztery. 

Może p. Jeromin zakomnnikuje to na ucho 


(Eg.) 


Teatr, literatura i muzyka. 


— W teatrze dziś: „Tunel“, komedja w 1. 
akcie E. Gondineta ; „Pantofel“, krotochwila w 1. 
akcie Puniewskiego i „Bęben“ (Moucheron), operetka 
w 1. akcie. Muzyka J. Offenbacha. 


Dział ekonomiczny. 


Ochrona lasów w Rosji. Niezależnie od 
projektu nowej ustawy leśnej, minister dóbr rzą- 
dowych w Rosji zaprojektował rozmaite środki, 
zmierzające do zachęcenia prywatnych właścicieli 
lasów do prowadzenia prawidłowego i racjonalnego 
gospodarstwa leśnego. Między innemi projektowa- 
nem jest zwolnienie od podatków skar- 

owych i ziemskich na lat 30 sztucznia zadrze- 
wionych przestrzeni, włożenia na inspektorów le- 
Śnjch obowiązku udzielania właścicielom lasów 
wszelkich rad i wskazówek, dotyczących gospodar- 
stwa leśnego i wszelkich robót około lasów, nada- 
nie komitetom leśnym prawa przedstawiania do 
rang i nagród najbardziej odznaczających się za- 
rsądzających lasami prywatnomi albo gminnemi, 
oraz nagradzanie strażników leśnych w tychże la- 
sach, według zasad przyjętych dla takiehże stra- 
żników w lasach skarbowych. Nadto, minister za- 
strzega sobie prawo określenia obowiązków instru- 
ktorów leśnych względem prywatnych właścicieli 
lasów i sposobn wydawania sadzonek i nasion na 
żądanie właścicieli lasów. 

Odnogi kolei iwangrodzko - dąbrowskiej, 
łączące tę drogę w Sosnowcu z kolejami niemie- 
ckiemi, w Granicy zaś z austrjackiemi, odebrane 
zostały 17. b. m. przez komisję rządową. Oddanie 
ich do użytku pnblicznego nastąpi po nadejścin 
specjalnego pozwolenia roś. ministerjum. 


Ostatnie wiadomości. 


Wycieczki urzędowych organów ro- 
syjskich przeciwko Austrji przekra- 
czają już wszelką granicę taktu i przyzwoitości. 
Oto co pisze Dniewnik warszawski w liście z 


Galicji, przepełnionym  najobydniejszemi klam- 
stwami: 
„U nas znów zaburzenia włościan i egzekn- 


cje wojskowe, a w dodatkn zajmnje wszystkie 
umysły walka z ośmioramieunemi krzyżami i ko- 
miczna bistorja ze świętym Passywem, którego 
relikwie przywieziono z Rzymu, dla obrony „za- 
grożonego od moskiewskiej szyzmy* katolicyzmu. 
Zaburzenia włościan stanowią znów inną kwestje. 
Fatalne ztąd wynikną dla Aastrji rezultaty, tem 
bardziej, iż czas dla usnnięcia teraz takich zabu- 
rzeń bagnetem (!) jest bardzo niepomyślny. Au- 
strja gotuje się do boju za „jagiellońską ideę." 
Drą skórę (!!) z jej „uarodów* na różne uzbrojenia 
i rozbrojenia bez końca. Polscy ministrowie w 
Wiedniu, jak zawsze łudzili, tak i teraz łudzą 
Wa|A magla... że w Galicji, 
od któraj zależy zawojowanie południowo-zacho- 
dniej Rosji, wszytko idzie pomyślnie, że balicko- 
russki naród ceni swoją unję i swoją „prześliczną“ 
konstytucję i nienawidzi Rosji, że urzadzenie po- 
spolitego ruszenia w Galicji zapewni nie tylko wiel- 
ką usługę służbie wojennej, lecz stanowić będzie 
propagandę wśród ludności, która jęczy pod rosyj- 
skim despotyzmem, a będzie miała raj zgotowa- 
ny vod panowaniem , . . . .it.p. Lecz oto 
maleńkie rozczarowanie. Cały lud katolicko-rneski 
stoi po stronie, sprzeciwiającej się władzy w powie- 
cie rudeckim (!); sędziowie przysięgli, włościanie 
uważają ich za niewinuych, a to działa pomyślnie 
na cały kraj i oto nowe pochody wojsk (!) do po- 
wiatu rawskiego. I cały lud, gdziebądź się zwróci, 
od russkiej do węgierskiej granicy, ożywiony jest 
i t. d. Resz'y nie powtarzamy, gdyż jest zanadto 
drażliwa. 

Czy ambasador austro-węgierski w Peters- 
burgu długo jeszcze bedzie cierpiał ten ton orga- 
nów :ządu rosyjskiego ? 


= WEG "iu CR RANNE 


Teltoramy własno „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 20. iistopada, Fabryka broni 
w Steyr zastanowiła do stycznia wyrób karabinów 
z powodu, że robi przygotowania do zamienienia 
karabinów 11-milimetrowych na 8-milimetrowe. 

, Petersburg d. 20. listopada Utrzymują tn- 
taj, że Bismark chce napowrót wciagnąć Rosję 
w swoje sieci do czasu, gdy Niemcy zaopatrzą 
Sia w nowe 8-milimetrowe karabiny, na co prze- 
szło dwa lata potrzeba. 

Berlin d. 20. listopada. Cesarzawicz nie- 
miecki pracuje nad pamiętnikami ze swego życia, 
zwłaszcza z wojny francuzkiej, aby zaznajomić 
swego syna, przyszłego cesarza, ze smemi poglą- 
dami i zamiarami. 


Talegramy „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 21. listopada, Na wczorajszom 
posiedzenin delegacji austrjackiej zakomunikował 


prezydent hr. Revertera podziękowanie cesarza za 


gratniacje dla cesarzowej. Sprawozdawcy konsta- 
tują jednomyślność w uchwałach obu delegacyj. 
Hr. Kalnoky składa od cesarza podziękowanie i 
szczególne uznanie dla patrjotycznej ofiarności de- 
legacji, tudzież składa od rządn najcznlsze dzięki 
za zanfanie, które mu doda sił w ciążących na nim 
trudnych, a pełnych odpowiedzialności, zadaniach 
Hr. Kinsky składa podziękowanie prezydentowi, 
który następnie streściwszy prace delegacji rzekł: 

„Delegacja z całem przekonaniem zgodziła 
się na pokojowe cele naszej polityki zagranicznej, 
czem otwarcie i Btanowezo zadoknmentowała, że 
Austrja chce pokoju, ale pokoju z honorem, a za- 
tem nie oddania losów swoich w ręce 
kogoś innego, trzymania się prawa narodów 
i wierności dla sojnszów (może być także: trak- 
tatów; p. r.) Owoce pokojn widzimy przede wszy- 
stkiem w Bośni i Hercegowinie, gdzie zapomnia- 
ne od wieków słowo „prawo“ znowu weszło w ży- 
cie. Niestety, nie nadszedł jeszcze czas, iżby mo- 
żna cieszyć się pokojem bez dodatkn, że to po- 
kój zbrojny; uchyliła się też delegacja przed nieod- 
wróconą koniecznością ofiar. Pod ochroną dobrze 
uzbrojonej armii może się ludność bez obawy od- 
dać pracom pokojowym“. 

Wśród entnzjastycznych okrzyków na cześć 
cesarza zamkniętą została delegacja. 


Berlin d. 21. listopada. Nordd. Allg. Ztg. 
powołując się na manifestacja delegacyj anstry- 
jakiej i węgierskiej dla cesarzewicza niemieckiego, 
pisze: Z rozrzewnieniem przyjmują wszędzie 
w Niemczech to zamanifestowanie przyjacielskiej 
sympatrji sąsiedzkiej, która wspólną czcią dla ce- 
sarzewicza objawia nowe ntwierdzenie stosunków 
serdecznych, Rzeszą niemiecką z cesarawem Habs- 
burgów łączących. 

Paryż, d. 21. listopada. Wydziały trzech 
grup lewicy z powodu zwołania ogólnego zgro- 
madzenia republikanów, nie mogły przyjść do po- 
rozumienia i nie powzięły żadnej uchwały. Grevy 
wypowiedział wobec rozmaitych osobistości stały 
zamiar nie podawania się do dymisyi i ma na- 
dzieję, że mn się powiedzie złożyć ministerynm. 
Jeżeliby natrafił na nieprzezwyciężone przeszko- 
dy, zażąda od senatu rozwiązania Izb a sam się 
usnuie, uwiadomiwszy przedtem kraj mesażem par- 
lamentu o zapatrywaniach swych na położenie, jego 
początek, przyczyny i skutki. Grevy zaprosił na 
dziś rano Clemencean na konferencyę do pałacu 
elizejskiego. 

Paryż d. 21. listopada. Ajencja Havasa pro- 
stuje, że Grevy w żadnym wypadku nie zażądałby 
od senatn rozwiązania Izby. 


Sofia, d. 21. listopada. Doniesienia ajencji 
Havasa, że granicę od Serbii zamknięto, jest nie- 
zgodne z prawdą. Serbska linia kolejowa na Cari- 
brod, będzie mogła do kilku dni z gotową już 
częścią linii bułgarskiej być połączoną. 

Sofia, d. 21. listopada. Zapewniają tu, że 
były kapitan Bojanow, naczelnik bandy rozbójni- 
czej w Kski Zagra i dziewięciu jego towarzyszy 
przekroczyli granicę turecką i poddali się ture- 
ckim władzom. W Mustafa pasza rozbrojono ich 
1 wysłano do Konstantynopola. 

Sofia d. 21. listopada. Na bankiecie w pa- 
łacu książęcym z okazji rocznicy bitwy pod Śli- 
wnicą (d. 19. bm.), wniósł książę toast na cześć 
świetnych czynów armii, za honor i całość kraju, 
tudzież na cześć dzielnego poprzednika swego, 
ks. Aleksandra. Na gratulacyjny telegram księcia 
i armii odponiedział ks. Aleksander Battenberski, 
iż jest przekonany, że armia bułgarska także pod 
ks. Ferdinandem za szczęście i pumyślność kraju 
działać będzie. 

Sofia d. 21. listopada. Policja tutejsza are- 
sztowała kawasa (woźnego) rezydenta serbskiego, 
który z banku znaczną pobrał snmę, pod podej- 
rzeniem kradzieży, albo że chodzi o pieniądze 
wychodźców bułgarskich. Sekretarz serbski oświad- 
czył, że pieniądze te są własnością rezydentury 
serbskiej i kazał kawasa na wolność wypuścić. 
Minister spraw zagranicznych przepraszał rezy- 
denta serbskiego za nietaktowną gorliwość policji. 

Petersburg d. 21, stycznia. J. de St. Pe- 
tersbourg podnosi serdeczną familijną cechę zjazdu 
berlińskiego i pragnie, aby te dobre wrażenia 
wiernie się odbiły w stosunkach obu państw wiel- 
kich. 

Belgrad d. 21. listopada. Doniesienie Ajen- 
cji Havasa o rzekomych zarządzeniach rządu buł- 
garskiego przeciw rezydentowi serbskiemu, znikąd | 
się nie potwierdzają. Rządowi serbskiemu nic o 
tem nie wiadomo. 


p 
| 
| 
Przyjechałi do Lwowa 
dnia 21. listopada 1887 : 


Hotel Žorža. J. Torosiewiczowa z Nuhaczowa. A. 
Gnoińaski z Wolicy. A. Mńller z Popowa. 


Hotel Francuski. Seweryn br. Brunicki z Zale- 
Szczyk. Wit hr. Wolański z Duplisk. J. Kellermann z 
Kańczugi. B. Bpitzer z Wiednia. E. Ziffer z Wiednia, 
A. Blaim z Leninka. 8. Freundlich z Berlina. F, Kranss 
z Wiednia. J. dr. Dzikowski z Podhajec. F. Jaruntowaki 
z Twierdzy. 


Hotel Langa. A. Berski z Drohobycza. C. Hebling 
z Krakowa. J Koch z Pragi. E. Eysank z Wiednia. M. 
Grünwald z Wiednia, 


Hotel Warszawskś. W. Traczewski z Czernichowa. 
K. Traczewaki z Czernichowa $ Traczewski z Czerni- | 
chowa. E. Hermanowicz z Lutowisk, Z Biberowicz z Tar- į 
nopola. M. Madejewski z Podhorodyszcza N. Paulik 

z Brzeżan W. Starzewski z Wiednia. T. Kocowski z Gaiła | 
F. br. Erlanger z Brzeżan. S. Burliga z Gilinian H. | 
Bielska z Łęzan. J. dr. Filewicz z Kolbuszowy. W. Han- 

del z Krakowa. E gr. Witkowski ze Szczurowa M. dzaj 
Kramarzyński z Kolbuszowy. E. hr. Pruszyński J. br. | 
Sehponer z Żółkwi. W. Godlewski z Dublan. B. Bnkow- 
ski z Dublan. M. Szyc z Dublan. Z. Jeżewski + Dublan. | 
S. Jodłowski z Kamionki Strumiłłowej. 8. Kędzierski | 
z Me'yszczowa. J. Hopcas z Krakowa W. Skawiński 

z Bachórza. J. Ohnowicz z Miłowania. 

Hotel Angielski. W. Wiśniewski z Ciemierzyniee. 
H. Moyseowiez z Kaczanówki. A. Mistecki z Słobody le- 
inej. K. Poten z Olszanki. K. Kużmiński z Nagorzanki. 
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3 
Towarzystwa kred. galie. 5°, k . 100.50 101. 50 
Ą kredyt. gal ziem. 4%, . . . 85—  *6,-— 
3 kred. gal. ziam.5*/, los. w 371. 10050 10150 
m kred. g. ziem. Aja los. w 414/,]. 91 £2 25 
Ej kredytowego gal siem, 4!/4*/, 
les. w 52817 „3 2570 9670 
3 kred. gal. ziem. 4*|, los. w56]. 90.25 91.25 
MI. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. I 6 pr.) 3%, 51.— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/0], . . 45.— 48— 
Ogéin. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Ee lon w BOSO "No M m 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne głuswyj. 5% m. E- . . . 104.— 105— 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 160.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6”/, w. a. 103.75 —— 
PeżyczEa krajowa 1888 4-/,9/, - 7 93.75 9475 
Y. Losy 
Losy miasta Krakowa 1850 50.50 
Losy miasta Stanisławowa 3350 3550 
VI. Monety. 
Dukat holenderski Es. à 5.83 5.93 
Dukat casarski . 5.88 5.98 
Napoleondor . . . . . - - 9.92 1002 
Półmporjał rosyjski Di 10.26 10.36 
Rubel rosyjski srebrny . 3 i . 1.40 1.50 
Erbol rosyjski papierowy . . 1 10 1.12 
100 marek nieinieckiek CH 52.25 
Srebro za 100 złr. . n ER 
K «pony w srebrze + ai ©. —= =. 
Wiedeń d. 21. listopada, podina 10 min. 30 przed 


psłrdniem. Akcje kredytowe 276.70. Anglo- austrjankis, 
—.—, Unionbank 20850, Kolej Kar. Ludw 206.50, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 5*|, Galic. 
bip. Maty, zast. prem. 10225. 4'/⁄°, Galieyjskie listy zs- 
stawne Banku krajowego 95 —, 41/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1688 r. —.—, 59], Gal Hip. listy zastawne 9965, Weg 
4*/, renta złota 99.02 Napolennder 9.95.—. kosyi. ban- 
knnty —=—'—.—, Ueposobianie silne. 

„Berlin dnia 19 listopada godz. 5 min 25 popoł. 
Bosyjs. banknoty 179,90, Akcje kredytowa 449 —, Lome 
bardy 137.57, Galicyjskie 84.—, Poiycz wschod. 5280. 
Austrj. banknoty 162 15 

Paryż 3%, Ranta 80.77. 

Wieden dnia 18. listopada godz. 1 min, 45. popoł. 
Alpiny 21 —, Weg. akcje kr. 282,—, Anglo-Aastr. 108-25, 
Unionbank 20775, Kolej Kar. Lud 206.25, Nordb. 256—, 
Kolej Połud, 8350, Kolej Alföld 178—, Kolej p. Klżb. 
219.60, Kolej lw.- czern. 220—, Weg. Nordost. 16025, 
Wied. Communallose 131:25, Tytoniowe —-—, Galic. 
indemn. 10425. Klbetal 168,50, Węg cis. losy r. 12325, 
Landerbank 217.2, Złota renta węg. 4*/, 93.60 Baak- 
verein Sr—, Ros rubel pap. 1.10'/, Losy węg 124, — 
Usposohienie bezochocze. 


Nades/ane 


Podziękowanie. 


Niczem nieukojony Żał po stracie nieodżało- 
wanego męża mojego względnie najlepszego ojca 
śp. K. Grossa, doznał niewymownej ulgi duchowej 
przez to, że staraniem Szanownej Dyrekcji rnchu 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej i jej przezacnych 
pracowników, grób 
cennym pomnikiem. 

Niech nam więc wolno będzie złożyć w tej 
formie Szanownej Dyrekcji a w szczególności 
szefowi biura i przezącnym kolegom śp. K. Grossa 
za ten wzniosły akt uczczenia pomnikiem jago 
najlepszej pamięci, najserdeczniejsze podziękowa- 
nie i szczere „Bóg zapłać”, na jakie do głębi 
wzruszona pozostała wdowa i osierocone dzieci 
z wdzięcznością zdobyć się mogą. 

Lwów 30. listopada 1887. 
Malwina Gross 
jako wdowa wraz z dziećmi. 


Nalizładerm 


drukarni Pillera i Spółki 


wydane zostały na rok 1888 następujące 
kalendarze: 


1. Haliczanin i Noworocznik „Szczutka* (16 arku- 
szy drukn z ilustracjami.) 

3. Kalendarz ścienny. 

3. Kalendarz kieszonkowy. 

4. Kalendarzyk ozdobny miniaturowy. 

5. Kaleadarzyk teatralny. 

Główny skład tych kalendarzy w księgarni 

%ubrynowicza i Schmidta. 


- Wszech nauk Jokacańń 


Dr. Ryszard Wilson 
osiadł w Kopyczyńcach. 


AUTENTYCZNE LISTY 
wszystkich ciągnień losów, listów zastawnych, 
obligacyj i t. p. tudzież wiadomości bankowe, 
kolejowe i ekonomiczne podaje gazeta losowań 
„Nadzieja 


wynosi prenumerata całoroczna na prowiucji 
2 przesyłką pocztową tylko złr. 1°30. 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 wa 
Lwowie. Także listownie oraz i leki. 


o 2 1 O 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują rie bezzwłocznie 
bez doliszen te prowizji. 


(apni na zatwardzenie, hemoroidy. wzdę- 
vierfpiący DL cj, największą pomoc pragai. 


Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące. 
T 


Nie na wszystkie słabości radykalnym środkiem są 
Sodeńskie pigułki mineralne, lecz dla cierpiących na 
atar krtani, piersiowy lub uporczywy kaszel, sẹ} te So- 
deńskie pigułki mineralne nieprzewyżs-onym i znakomi- 
tym środkiem domowym. Oddają one nieocenione usługi 
w trawieniu, działają znakomicie przeciw zatwardzeniu 
i innych słabościach żołądka i kiszek. Sodeńskie pastylki 
mineralne dla zawartości składników miaeralnych, jako- 
też i siły leczniczej, uznane zostały przez najpierwsza 
powagi lekarskie za znakomity Środek leczniczy. Dostać 


| można w każdej aptece po 66 ct. za pudełko. 


Wiadomości giełdowe. | 
Lwów doia 21. listopada. (Z Izby handlowej.) 


J. Akeje za sztukę. 


płacą żądają 

Kelej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. 20550 10870 

Kolej Twow.-Czer.-Jaska . . . . . . . 219,— 22225 

Banku hypotecznego gal no 200zł. w. s. 281 — 2:6— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a..211.— 216.- 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 60%/. -. —— —.— 

s 5 äi 50/,. . 99.40 100.40 

i o » gal. 5°/ wyl. 10%/, pr. 10225 103.25 

| Banka krajowego 4'/47/, los. w 51 1. . - 95—  96.— 


A 


Marienbadzkie pigułki 


REDUKCYJNE dla otylyckh — ces. radcy dr. Schin- 
dler Barnay w Marienbadzie. — We Lwowie w ap- 
tece Zyg. Ruckera. — W Bełzie u Adolfa Grossa. — 
W Brudach u Adolfa Lateinera. — W Czerni ow- 
each u C. Altha. — W Kopeczyńcaeh n M. Ro- 
dera. — W Krakowie u E, Stockmara i Konstantyna 
Wiszniewskiego — W Tarnowie u M. Adlera 

Tylko opatrzone protokołowaną marką ochronną 
pudełka zawierają prawdziwe pigułki. 


Główna wysyłka: Wien-Hernals. Czernicki, aptekarz. 
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elepezids fazunąfou 
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Leśniczy i pszczelarz 


z chlubnemi świadeztwami, długcletnia. 
praktyka, poszukuje posady odpowiedniej 
swemu zawodowi. 


—_ZZ 
582% 
} ; KKA 
Łaskawe zgłoszenia pod lit W. K do sprzedania przy ulicach Braje (czarnuziemu i 70 m. pięknego lasu. Czy- > Pończoch, Skarpetek, > = 
Poste resiante Brody. 3516 wowskiej, Podlewskiege. Szopena. atego dochodu jest 3400 zł. Oatatnia cena E takżo Pończoszki dla dzieci ACE 
Moniuszki i Kazimierzowskiej. |52 UOO zł. gotówki potrzeba 20000 zł. —! ws S h ; N E 
: : s j (Budynki dobre, Szczegółów udzieli AA Deszczochrony i Płaszeze od deszczu, pz" 
JPII II] GKONOMICZNY Blissze informacje udziela właści- A Teodorowicz 3466 2 i © U ezpa cg 
sial Emil Bertemilian Brajer. | Lwów, ulica Kopernika 26, E S RX Riia = R, 
AR ] i i N 4% Y 4 RRS 
odpowiadający wszelkim wymogom, po-|pTgW =W= WaW zac wz wa zac zg UE zg WT a TA B 4 26 P Fo 2 
szukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia p A <RQQQO-CI"H" ooo, g 2 GA HAN DRE AL = Fr 
z grzeczności przyjmuj» Dr. Pordes w Kry-7 a” 7 o "MA wz”. 
-Zi A j 35 - £ a o., = 
i" nę »» W Główna wygrana zł. 100000. hi $$ Nz, > | F.S. Bardasza |:-7 
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Górnika i chemika ” 


Zarząd eksploatacji galic. fosforytów 0 
fabryki chemicznych produktów spółki 
komandytowej Adolfa Paulego w Turce o 


pod Kałomyją. 
4, 3, 2 pokoje 'o 
z przynależytościami, pokoje kawa- 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- >4 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje! 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 
{ 


Poszukuje sie do zamiauy 


majatku ziemskiego 


przy kolei i gościńcu w pobliżu Lwowa 
położonego, nadającego się do zaprowa- 
dzenia intenzywnego gospodarstwa mle 
cznego — na majątek w okolicy podgór- 
skiej z przeważnie gespodarstwem laso- 
wem. — Warunki zamiany korzystne. 

Majątek powyższy ewentualnie do wy- 
dzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udzieli i oferty 
przyjmie adwokat Dr. Srekowski, Lwów 
ulica Teatralna l 7. 3510 

wych, polecam + 


moich zapasów je 


szcze po tanich cenach i roz- 
sełam franco w woreczkach 5-ki- 


bardzo poilrożała 
w miastach porto- 


lowych 

Portoriko zielona dobra zł. 9.—) 
Kuba mocna, bardzo dobra a 

. n perłowa a 960 
Ceylon plantacyjna, drobna „a10: 

” » gruboziarnista „ 1040 

p 5 perłowa Ima „108C 
Moka arabska lma „ 10.40 


Jawa złotawa lma j 
St. Jago zlelona najprzedniejsza „ 


HANDEL 


St. Markiewicza 


20 parcel 


1 > 0 ROWY > 
PQOQGOCOZOK IL) 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 22. Listopada 1887, 


Ciądnienie nastąpi już 1. grudnia. 


Tylko FZ centów i stempel kosztuje 
Promesa na losy Basilica 


(Dombau- Lose). 1504 


Losy Basilica (Domban-Lose) na raty: 
1 los za spłatą w 10'|, miesięcznych ratach 
5 losów a w 18 


po 1 złr. 
5 »  Ppo3 zł 10. 
Dalej: 


1 Dombau los, 1 los włoskiego czerwonego krzyża, | za spłatą w 22 
l los austr. czerw. krzyża, 1 los węg. cserw. krzyża |mie. ratach po 3 zł 


Rocznie 13 ciągnień. — Główna wygrana zł. 415.000. 
Kantor wymiany 


WERNER & Cie. 
Wien, I. Graben 8 (New York-Haus). 
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WIELKI SKŁAD 


-$ PORTEPIANÓW, PIANIN 


i FISHARMONII 


polecają Sz. Publiczności 


Seyfarth | Czajkowski 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Skład fortepianów nad księgarnią.) 


we Lwowie, w Rynku 1. £2. SIASA SA SAA SA AA AAAA 


STAGHIEWICZ 


1684 7-10 


BF 7 
& ABRYSOWSKI 
we Lwowie, Rynek l. 22, 
polecają na sezon jesienny i zimowy w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach. 


Płótna, Szirtingi, Bielizna stołowa, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
„ -Firanki, Kapy i kocyki na łóżka, Kołdry, P 


3391 7—10 


ończochy i Szkarpetki. 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERJA. 


Marelli 


udziela w szeześliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto- 
wana jako największa wygrana. 


Szczegółowo jednak : 


300.000 
200.000 


| premia marek 


l wygrana marek 


Y wygrane pu marek | 00.000 

l P: 80.000 

1 7 70.00) 

2 r 60.000 

l i 53.000 

1 b 50.000 

1 7 40.0600 

4 r 50.000 

5 " 15.000 
26 4 10.000 
56 11 5.000 
106 ; 9.000 
256 A 2.000 
512 I 1.000 
739 k 500 
28800 È 145 


15980 wygranych po 300, 200, 
150, 124, 100, 94, 67, 40, 20. 


Wydawca i odpowiedzialny reciaktor Juliusz Starkel. 


Najnows»a loterja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym ma'atkiem pań- 
stwowym. l.czy 938.000 losów, z których 46.500 z pewno- 
ścią będą wygranemi. Cały kapitał przeznaczony do 
wylosowania wynosi: 


8.002,050 marek. 


Szczególną zaletą tej loterji jest to, iż wszystkie 
46.700 wygrunych, które oznaczone są w obok stojącej 
tabeli, w kilku już miesiącach i to w riedmiu klasach 
z pewnością muszą być wylosowane 

Główna wygrana pierwszaj klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej klasie do 25.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej do 40.000, w piątej do $0.000, w szóstej do 
100.000, w siódmej zaś wzelędnie do 500.000, specjalnie 
jednac do 800.000 i 200.000 marek i t d. 

Sprzed ża orygina nych losów tejża loterj, zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zecheą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego 
się zwracać. 

Szanownych zamawiających 'uprasza się o załączenie 
nareżytośui w austrjackieh banknotach , lub też znaez- 
kach pocztowych. Można też przesłać pieniądze za prze- 
kazem pocztowym; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lunki i za pobraniem pocztowem. 


Do ciągnięcia pierwszsj klasy kosztuje: 


1 cały oryginalny los złr. 8.50 
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75 
1 '/, część orygin. losu złr. 0.90 


Każdy otrzymuje los oryginalny. opatrzony herbem państwowym 
i rówaocześnie urzędowy rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
kaady biorący udział urzedową listę wygranych , opatrzoną herbem pań- 
stwa Wypłata wygranych nastepuje natychmiast pod gwarancją 
państwa. jak to w planie leży. Gdyby komuś z otrzymujących nie podo- 
hal się wbrew spodziewaniu plan ciągnień , jesteśmy gotowi przyjąć losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzymaną za nie. 
Na życzenie przesyła sio za darmo urzędowe plany cięgnień dla pówiado- 
mienia sie, Aby módz wszystkim zamiwieniom zadość uczynić, upraszamy 
obstalunki jak można najwcześniej, w każdym razie jednakże przed : 


30. listopada 1887 r. 


i to wprost do nas przesyłać. 


Valentin & Co, 


Interes Bankierski 
w HEamburgu. 


Do sprzedania 


ipiękny majątek w horodeńskim powiecie, 
zawierajacy 301 morg. najwyborniejszego! 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Piótna, stołową bieliznę ` 


i gotową bieliznę dla mężczyzn w 


vis-a-vis kościoła Katedralnego. | 


Ceny fabryezne. 


sapysurjgkm Aqoozonoj *TMeMvĄdI Z 


bawełniane, wełniane i jedwabne 


Nakładem 
K. KOZŁÓWSKIEGO W POZNANIU 


wyszedł 


Tom VAJI. dzieła p. n. 


„POWSTANIE NARODU POLSKIEGO” 


w r. 1830 i 1831 
przez 
Ludwika Mierosławskiego. 
(Z mapą). 


Do nabycia za cenę 10 marek u nakładcy i we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach, 


C k. patentowane hygieniezne preparaty do racjonalnego pielęgnowa- 
nia ustnej i zębów Med. dr. ©. M FABERA, lekarza przybocznego śp. 
cesarza Meksyku. kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu. 
ESENCJA do UST EUCALYPTUS, 

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazmatycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niemiłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. Dla dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 
niezawodna. Cena flakonu ! zł. 20 et. 
SPECYFICZNE MYDŁO do UST „PURITAŚ*. 
Jedyne ongi na wysiawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 
zęby, Cena puszki 1 zł. 3358 3—24 
Gwarantowane SZCZOTECZKI do ZEBOW PURITAS 

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszezonych sierci. Sztuka 50 ct. 
Do nabycia wo Lwowie w apt. K Mikolascha. Wewiórskiego, Z. Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. K :hanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwś u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahlika apt.. w Drohobyczu u J. Aichmiillera, apt., w Rzeszowie u A. Kar- 

pińskiego, apt. Główne binro wysyłek: we Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


NIEPRZEMAKALNE M42 
LODEN i suknie guniowe z loden 
z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
brunatnym, popiełatym lub czarnym. 
Lekki płaszcz na słotę z kapuza 7 złr. 


k „ do polowania luh podróży z kapuzą 10 „ 50e. 

è 5 cesarski lub okrywka z kapuzą b 5 = 
Wyśmienity watowany menżyków 16 „ do 32 zł. 
Styryjskie sakko lub jupka 107*,4:0% 
Całe ubranie męzkie 20) mo Ed 


Damskie żakiety lub paltoty 10 %7 4.20% 
JE” NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN %wg 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. 50 ct. do 4 złr. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, imodelowane materje loden 
ba metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna 


Joh. Ginzberg, w Graz (Styrja). 
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„NEW-YORK“ 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń na życie 
założone w roku 1845, 


Towarzystwo opiera sis na wzajemności, zaczem mają- 
tek jego, jak i wszelki zysk jest wyłączną własnością człon- 
ków (ubszpieczonych). Prawa do udziału w zyskach nabywa 
się z początkiem drugiego roku ubezpieczenia, tak, że przy 
opłacie drugerecznej premii rozporządza nbezpieczony już 
przypadłym nań zyskiem z roku poprzedzającego. 

Majątek Towarzystna wynosił z końcem 
roku 1836 . . . . . . . . . franków 390 milionów 
Stan nbezpieczeń 97.719 polic z kapi- 


t łem ubezpieczenia . . . . . | = „BY = 
W roku 1886 wydano nowych polie 

22.027 na kapitał wa. e 2 a o 4l 2 
Premie i procenta wynosiły w r. 1886 = 90 +4 
Zysk rozdzielony pomięizy ubezpieczo- 

nych od założenia Towartystwa . . s JB > 
04 założenia (1845) wypłaciło Towa- 

rzysbwo ubezpieczonym względnie 

uprawnionym w gotówce . . . . BOL +7 
Zysk (specjalny fnadnsz) utworzony dla 

polis wedle „systemu zysków skła- 

danych“ wynosi przeszło . . . . = zl -< 


Waruuki ubezpieczenia jak najliberalniejsze ; kombinacje jak 
najkorzystniejsze, jako to: Ubezpieczenia mieszane; police s 5-letnim 
udziałem w zyskach; na wypłatę kapitału ubezpiecznnego a zarazem 
zwrot premii wpłaconych w perjodzie gromadzenia zysku, jeżeli zabez- 
pieczony wcześniej umiera. 

Dyrekcja dla Anstrji: Wiedeń I. Graben 8. i Spiegelgasse I. 


(w nowo wybudowanym własnym gmachu). 


Informacji ndziels: Karol ELTerling 
psłuomocny urzędnik Towarzystwa we Lwowie, hotel Francuski. 
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płaszcze, dolmany 


3 TAMA 
Q AST 


Nowości na suknie, kostjumy 


w największym wyborze poleca najtaniej 


Magazyn Śchayerow 


<v e MBMwwapwvie. 


Najleps | 7 ]oarl1 

zt Klastyczne WalECZKI 

przeciw Ta SNL w handlu 

ci AE jm: 4 a A 

"i a BEIA Alojzego Htubnera 
reuman SFnaieŚE A Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 
| SĄ (4 / dawniej cukiernia Rotlendera. 
ZRKKKKKZRZKKKKKKKKKKAKKARA 


| Franciszek Titi 
skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla ursędów lasowych, straży ogniowych it. d. Wzory bezpłatnie. 


= Małożomy r. 1842. — 3357 8—40 


| WRRRRERKWRRRRKKAKAKRRKRRRKRRRE 
OeeQ0++0+O0++Qe+0+O0eQ0Q0+Q0++eQ) 
4 Ces. król. uprz. galic. akcyjny 4 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwieinia 158% r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


<—SysSraty kasowe 


31/40/, płatna w 30 dni po wypowiedzenia, 
40 
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” n n n a 


0 
4!/a0/5 » n 90 n n - 
Lwów, dnia 1, kwietnia 1887. 
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Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 3074 1—? 
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Pierwsze nagr. d Beko -. lPie 
3 medale EA Uwieńczone nagrodami. |3 iaie sbryt h 


3 medale srebrne 
przez Wys. ces. król. rząd PY” wyłącznie uprzywilejowane ) 
| 


wielokrotnie wypróbowane I jedynie niezawodne 


WAŁECZKi do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
onroniące od przeciągu powietrze, 
nl 


którym wskutek swojej Bzezagólnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i tamiości cen przy zeszłorocznej pewszechnej wy- 
ni 


stawie światowej przyznały „Jury* pierwszą nagrodę medal złoty | 3 medale 
waną instrukcją. We Wiedniu Kolowratring Nr. 12 w ©. k. nadwornym składzie M 
go przyjemnego, erzeźwiającego i długo- 


Ochroua przeciw 
zaziębieniom 


LL 


Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawałny, polakiero- 
1301 3-6 


wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy Za pomocą tychże unika 
2952525252525257505252525 


się nawet najmniejszego przeciągu , drzwi i okna można otwierać według 


»rebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksauder, rosyj- 
skim złotym medalem zasługi z wstęg4 orderu św. Stanisława, 
upodvbania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić m: że. 
CE N A: 
cylindrów do okłen cylindrów do drzwi 
biały do okna f ct. za metr. | biały do drzwi 7'/, 1 13 ct. za metr. 
czerw.-brun. i dębowy 6 et. za metr. | czerw -brun, i dęb 9i 14 et. metr. 
Zaopatrzenie jednego okna średni h rozmiarów wypadnie najwięcej na O et. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i dr.bnych ilościach spełniają 
się jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem prze- 
słania odpowiedniej ilości wałków Do kałdej przesyłki doł cza się druko- 
fabrycznym v. POPELARZ, 
c.k. nadworny dostawca wałeczków. esa oszczę- ru 
|. dność drzewa h 
PSOSESPSPSEGASESESESZ5E5E5E5E5ZĘA 
1809 poleca 
najprzedniejsze perfumy I wody toaletowe, 
odszczególniona 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianewicie: 
„ jaśminową, fiołkową, różaną, resedewą, kenwaliową, 
Perfumy « Ylang-Tlang, Opoponax, Jockey Club, kelietrepewa, Ba 
Bonquet, piźmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 85, 50, 75et. 1złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 str. 
Woda lwowska, powszeshnie uznana | poszukiwana dla swe- 
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IR 


WJ 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy | ztr. 50 ct. 


Woda warszawska odznacza się nadzwyezaj przyjemnym 


kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 
szy 95 ct., większy 1 ztr. 80 ct. 
7 odwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lew andowa Miadwa: są powszechnie używane do roz- 
erą w salenach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
lakon 50, 70, 9) et, złr. I 20. 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 ztr., 1.50. 


w kilkn odmianach i gatunkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperai- 

ka l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE: Sukieunice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 

w BIAŁEJ w sklepie p. Wysviańskiej; w TARNOWIE w apte- 

ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 
w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


pier- 


17, rm Bórzagor, 4 PARIS 


profesorów chemii 


przy uniwersytecie wiedeńskim dla awe- 


go wyb 


d 


atunku, wolna od eu- 


jek i bez wszeliich 
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dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 


LIPPMANN 


jest prawdziwa bibułka 


wyrobu francuskiego 4 
Army Cawley & Henry w Paryżu I 
»med naśladowaniem ostrzega się | 


ornege 


zej ingred 


TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
baj 


rzez 


BIBUŁKA na PAPIEROSY 


wiastok szkodliwych zdrowiu. 
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i pokrycia do futer 


